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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek^pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż  
Hausmaana 1. 0. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 58.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K„ p ó ł r o c z n i e  16 K„ k w a r t a l n i ,  8 K
m s i e c z n i e  2 K. 70 h. -  W mrejscu: r o c z n i e  24 K„ p ó ł r o c z n i e  12 K„ k w a r t a l n i e  6 K

e s i g e z n i e  -  R - i o n u j i l 0 r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie We’ 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie "
. ” P rzeirodHik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej-, otrzymają cało
i połroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, cwrcrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 X. 50 h„ drudzy 60 h 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 !v

Jednorazowe inseraty ooliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe  
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
rve Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. * w  biurze 
Ludwrika Plohua u lica  Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZEŚĆ UfiZEBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył najmiłościwiej zezwolić przyjąć i nosić 
Jego Ces. i Król. Wysokości podporuczniko
wi Areyksięciu K a r o l o w i  F r a n c i s z k o 
wi  J ó z e f o w i ,  nadany Mu królewsko saski 
order Korony brylantowej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej kie
rownika oddziału chorób nerwowych w szpi
talu praskim w Warszawie, dr Jana P i 11za,  
nadzwTyczajnyin profesorem psychiatry! i pa
tologii nerwów na Uniwersytecie w Krakowie.

CZEŚĆ IIEFBZIJBOWA
Lw ów , 10 maja.

(Opieka nad sierotami i zaniedbane
mu dziećmi).

Ustawa państwowa z dnia 3 czerwca 
1901 r. zarządza, że zbiorowe kasy sieroce 
w kilku krajach koronnych, miedzy iniieuu 
w Galicyi, mają oddawać do rozporządzenia 
owych krajów corocznie pewną część całko
witej sumy nadwyżek z obrotu — i że ów 
fundusz obracany być ma na u t r z y m a n i e  i

wychowanie ubogich sierót aż do 18 roku 
życia, jakoteż dzieci opuszczonymi i zanied
banych, lub na zaniedbanie narażonych.

W Galicyi o sposobie zużytkowania 
owych sum orzeka uchwalona w r. 7,., a d. 
2 lutego r. b. sankeyonowana ustawa kra
jowa (Dz. u. kr. nr. 26). Nie ogranicza ona 
minimalnego wieku dzieci tak, że 1 niemo
wlętom użycza opieki, przyznaje zaś jej do
brodziejstwo aż do 18 roku życia wszyst
kim ubogim dzieciom, o ile są sierotami, 
znajdują się w zaniedbaniu lub pod grozą 
zaniedbania, wreszcie podrzutkom.

Nadzór nad zabezpieczeniem bytu i 
wychowaniem tych dzieci jest wedle ustawy 
obowiązkiem organów Wydziału krajowego, 
względnie rcprezentacyj powiatowych, jako 
pośredniczek. One też orzekają co do pomie
szczenia dzieci w stosownych instytucjach, 
lub u osób prywatnych, a Sejm może na 
wniosek Wydziału krajowego wznieść także 
osobne ku temu celowi zakłady krajowe.

W tych dniach okaże się nadto instru
kcja, która także co do innych szczegółów 
sprawy poda dokładne wskazówki.

Ta wykonawcza instrukcja normuje w 
28 paragrafach cały tok postępowania. Wy
dział krajowy w każdym wypadku oznaczy 
kierunek wychowania dziecka, wysokość wy
nagrodzenia z uwaga, na stosunki osobiste 
nieletniego, wiek, stan zdrowia i t. p. Po
dania mają być wnoszone do Wydziału kra
jowego za pośrednictwem wydziałów powia
towymi, magistratów miast Lwowa i Kra
kowa. albo na podstawie wniosku sądu lub 
władzy administracyjnej państwowej W in
strukcji podano szczegółowo dla każdej ka- 
tecoryi dzieci, jakie dokumenty należy do 
podania dołączyć.

Przy umieszczaniu małoletnich w za
kładach, Wydział krajowy zastrzeże sobie

prawo wykonywania kontroli nad wychowa
niem małoletniego, bądź bezpośrednio, bądź 
przez swego delegata; zakłady te będą obo
wiązane przedkładać Wydziałowi krajowemu 
z końcem każdego kwartału sprawozdania o 
fizycznym i moralnym stanie wychowańców, 
a jeżeli wychowanej będą w wieku szkol
nym, także o postępie w naukach. Dzieci 
moralnie zaniedbane umieszczane będą wy
łącznie w zakładach.

Wydziały powiatowe, oraz magistraty 
miast Lwowa i Krakowa obowiązane będą 
czuwać nad utrzymaniem i starannem wy
chowaniem nieletnich kosztem krajowego 
funduszu sierocego. Czynność tę wykonywać 
mają przez delegatów, którymi mogą być 
także kobiety.

Według doniesień prezydyów sądów 
wyższych we Lwowie i w Krakowie, otrzyma 
Wydział krajowy w maju lub czerwcu b. r. 
za ła ta  1901 do włącznie 1904 tytułem  udzia
łu z nadwyżki obrotu kas sierocych zbioro
wych, z okręgu sądowego krakowskiego sumę 
172.339 K. 75 h., zaś z okręgu sądu lwow
skiego sumę 89.348 K. 50 h., czyli razem 
261.688 K. 25 h. W r. 1905 spodziewany 
jest dochód z obu okręgów sądowych, pła
tny w październiku b. r. 70.000 K. Wydział 
krajowy będzie zatem w b. r. rozporządzał 
pokaźną sumą około 332.000 K. Do r. 1910 
włącznie, do którego w myśl ustawy pań
stwowej ma Wydział krajowy otrzymać część 
m dwyżki z obrotu kas sierocych zbiorowych, 
wpływy te wynosić będą ogółem około 
67 u'000 K,

Wydział kraj. — jak to już wyżej za
znaczono — zamierza ubogie sieroty, tudzież 
dzieci opuszczone i zaniedbane umieszczać 
na wychowanie w istniejących w kraju za
kładach, dających rękojmię, że powierzone

im w opiekę przez kraj dzieci, będą należy
cie utrzymywać, wychowywać i odpowiednio 
kształcić. Takich zakładów publicznych, fun
dacyjnych, lub prywatnych, jest ogółem w 
kraju 52. Wydział kraj. zażądał od nich prze
dłożenia statutów, regulaminów, instrukcyj 
porządku domowego, któreby dokładnie pou
czały o stosowanym w tych zakładach spo
sobie utrzymywania, wychowywania i kształ
cenia dzieci, oraz zabezpieczenia im bytu po 
opuszczeniu zakładu. Zarządy mają podać 
Wydziałowi kraj., czy dzieci pobierają naukę 
szkolną w zakładzie, czy też w miejscowych 
szkołach publicznych, oraz jaki jest koszt 
całkowitego utrzymania.

Specyalnie co do dzieci moralnie za
niedbanych, to mogłyby one znaleźć pomie
szczenie w zakładach: w Miejscu Piastowem 
(dla obojga płci); w Pawlikowicach w filii 
zakładu w Miejscu Piastowem, w Krakowie: 
na Prądniku czerwonym w schronisku fun- 
dacyi ks. Aleks. Lubomirskiego (dla chłop
ców); w zakładzie X. Siemaszki (dla chłop
ców); w zakładzie św. Józefa (dla chłopców). 
Dla niemowląt (podrzutków) nadawałyby się 
zakłady w Bobrku ks Ogińskiej; oraz we 
Lwowie w stowarzyszeniu opieki nad nie
mowlętami „Dzieciątka Jezus1' i w stowarzy
szeniu „pod wezwaniem św. Józefa11.

Wydział krajowy umieszczać będzie w 
tych zakładach dzieci za stosownein wyna
grodzeniem, natomiast udzielanie subwencyj 
będzie zasadniczo wykluczone. Przewidziana 
ustawą krajową możliwość założenia zakładu 
krajowego dla pomieszczania w nim sierót 
i dzieci opuszczonych lub zaniedbanych, jest 
na razie rzeczą przyszłości. Wypadnie zatem 
wprzód poczynić starania, ażeby nie pewien 
procent ale cała nadwyżka czystego zysku 
została krajowi po r. 1910 przekazaną raz na 
zawsze i stale, a wówczas mając znaczniej-

Z EGIPTU.
Kair.

Na Nilu. — Pomiędzy oazami. — U kolosów 
Momnona. — Uniwersytet E l  Azhar w Kairze. — 
Hodowla strusi w Matarieli. — Moske.e. — Ce

sarzowa Eugenia. Kawiarnie arabskie.

(Ciąg dalszy).

Zwiedziłem oba barraże, służące do 
noszenia lub obniżania wód rzeki, zw & •
w czasie jej wzbierania, w iecie, is n J 
nawet projekt, aby podnieść zastawy ; 
by Nil; coraz większą przestrzeń zalewa 
użyźniał. Kiedy w południowej Afryce ,La 
stanie pora deszczów, wtedy Nil wzbiera, 
rośnie z dniem każdym i w końcu — wyle
wa. Oazy, dawne świątynie, zabezpieczone 
są od jego wód jako tako murami 1 rowami, 
ale i tak, nie umiem sobie wytłómaczyc, ja 
kim sposobem opierają się jego. napływowi 
owe lepianki, wsie chłopów arabskich, jakie 
po drodze do kolosów Memnona widziałem.

Widok kolosów, sławnych już w staio- 
żytności, wycieczka z Luksoru do nich sta
nowi niewątpliwie jedno z najmilszych wspo
mnień, jakie się z Egiptu wynosi. Pomyśleć, 
że opisują je już Strabo, Pauzaniasz, Juwe- 
nalis, jako rzeczy nadzwyczajne, że Rzymia
nie z czasów Nerona, Septyma Sewera, Ka- 
rakalli, Hadriana, wędrowali na miejsee, aby 
je  oglądać, że zostawili na nich napisy, 
rznięte w kamieniu u nóg kolosów, aby się 
uwiecznić^ i że napisy te zachowały się j â
na.jlepiej i że dziś, po tylu wiekach, staje się 
”  ~ iec tych olbrzymów ;»i» ;, u j i u  W ib łia U L l,  SbtŁJ

o^ec tych olbrzymów, tak jak i oni!
Wycieczka jes t łatwa. W Luksorze na

leży przeprawić się feluką, przez Nil, a po
tem piechotą, wśród łanów zboża, przez kil
ka wsi, odbyć pieszo godzinną wędrówkę, 
■.liczny spacer, którv «.;<* -*-'■

Jazdy na wielbłądzie nie znoszę, kołysanie się 
na jego garbie i siedzenie jak na wieży, dało 
mi się już we znaki. Dreptanie osiołka, jest 
także dokuczliwe, więc najlepiej przejść sic 
piechotą, z przewodnikiem Arabem, ku Me- 
dinet Habu i Ramasseum. Oba siedzące ko
losy, stojące samotnie, a mierzące po 16 me
trów wysokości, przedstawiają Faraona Ame- 
nofisa III. (1400 r. przed Chrystusem), który 
w ten sposób sie uwiecznił. Za czasów rzym
skich uchodziły one za posągi Memnona, 
syna Aurory [ 'pytona, zabitego przez Achil
lesa, podczas wojny trojańskiej. Zdaje mi się, 
że legenda powstała stąd, że jeden z kolo
sów kamiennych, o wschodzie słońca wy
dawał rzeczywiście jakiś tajemniczy dźwięk, 
jakby skargę, posłaną ku Nilowi, więc Rzy
mianie utrzymywali, "iż Memnon wita tak 
matkę Jutrzenkę. Zjawisko to jednak da się 
wytłómaczyc naprężeniem kamieni cioso
wych, rozgrzanych szybko przez słońce, po 
chłodnej nocy, drgających i wydających 
dźwięk. Faktem  jest, iż w starożytności wę
drowano do kolosów, nocowano przy nich, 
aby nad ranem być świadkami głosu, jaki 
jeden z kolosów wydawał. Dzisiaj „Memnon11 
zamilkł, bo głazy obsuwają się, więc tylko 
chłopak arabski, choć nieproszony, wchodzi 
w szczelinę posągu i uderza w mosiężny ta
lerz, aby, jak mówi, pokazać, jaki dawniej 
głos słyszano, poezem z uśmiechem wyciąga 
rękę po — bakszysz. Niedaleko stąd są wspa
niałe zabytki, świątynie, groby Faraonów i 
ginach Instytutu archeologicznego, dla egi- 
ptologów różnych państw, bo jedną ze zdo
byczy nowszej kultury, jaką Egipt otrzymał, 
jest ustanowienie komisyi państwowej ar
cheologicznej, czuwającej nad zabytkami i 
dozorującej wykopaliska. Mniej więcej wszy
stko, co się znajdzie w grobach, na mumiach 
i w ogóle w izbach grobowych, bywa prze- 
noszonein do Kairu, do Muzeum starożytno
ści. W tych dniach właśnie znaleziono wóz 
wojenny egipski, taki, jaki już posiada Mu 
zeum florenckie, najakim  także walczył Ale
ksander Wielki, w bitwie pod Arbelą, kiedy 
pokonał Daryusza (mozaika z Pompei w Mu
zeum wT Neapolu).

Archaicznym zabytkiem jest także Uni
wersytet arabski w Kairze, przy moskei El 
Azhar. Jest to największa Wszechnica świata 
muzułmańskiego, niezmiernie ciekawa dla te
go. który ją  zwiedzi podczas nauki. Takiego 
Uniwersytetu drugiego się nie spotyka. Jest 
to coś raczej w rodzaju , Akademii ducho
wnej. Co najdziwniejsze, że za opłatą dwóch 
piastrów (pół franka), możesz swobodnie 
spacerować podczas wykładów pomiędzy u- 
ezniaini. Jest ich dziesięć tysięcy! Zajeżdża 
się więc do moskei (meczetu), aby wejść 
nąjsamprzód na podwórze, gdzie się uczą 
najniższe klasy. Nota benc trzeba wiedzieć, 
że taką starożytnością jak El Azhar żaden 
Uniwersytet poszczycić się nie może, gdyż 
ustanowienie arabskiej Wszechnicy sięga r. 
988. Na podwórzu, raczej dziedzińcu wiel
kiego meczetu, pod arkadami, siedzą w ku
czki, na ziemi, uczniowie, całe mrowisko. 
Swoboda panuje widocznie wielka, jeden ki
wa się nad koranem, drugi pisze na blasze 
zadanie, trzeci pogryza cebulę, nareszcie są 
i tacy, którzy się zawinęli w chałat i spią 
na ziemi w najlepsze —- słychać gwar kil
kuset chłopców uczących się na cały głos 
i — kiwających się. Nawet i tutaj odzy
wają się wołania o bakszysz! W tym kiwa
jącym się Uniwersytecie uczą tylko koranu, 
wykładają komentarze doń i życie Mahome
ta. Nauka islamu nie jest zdolną do inieya- 
tywy i postępu, wszystko tam ogranicza się 
na przeżuwaniu starożytnej nauki, przekaza
nej przez Mahometa. Dlatego, kiedy dzisiej
szy wielki mufti Egiptu a zarazem rektor 
Uniwersytetu, chciał wprowadzić niedawno 
trochę nauk nowożytnych, logikę, arytmety
kę, taka się zerwała burza między konser
watystami, że mufti, wobec opozycyi ulemów 
i szeików al Islamu, podał się do dymisji. 
Jak więc ma Egipt się odrodzić?

W meczecie samym znajduje się* głó
wna sala wykładów. Widok, jaki się tutaj 
przedstawia, jest jedynym w swoim rodzaju. 
Kilka tysięcy „słuchaczy11 około lat dwu
dziestu czy trzydziestu, siedzi w kuczki na 
ziem i; jak daleko spojrzysz, w półcieniu 
wspaniałej, starożytnej, wielkiej moskei, za

wysmukłeini kolumnami, na tle wschodnich 
ornamentacyj ścian, kiwają się turbany białe 
nad nauką koranu. Gwar nie do opisania. 
Wszyscy uczą się na cały głos; tutaj ulema 
na bambusowem krześle, wykłada chrapli
wym głosem, uczniom siedzącym w koło na 
słomiankach, na ziemi. Tu znów inna gru
pa: i profesor i uczniowie siedzą w kółko
i lekcya się odbywa, a pomiędzy uczniami 
przechodzą, najspokojniej, cudzoziemcy. — 
Uczniowie rekrutują się z całego Egiptu i 
nietylko, że nic nie płacą za wykłady, ale 
jeszcze otrzymują płacę a wielu z nich, bie
dniejszych, całkowite utrzymanie. W moskei 
spią, na dziedzińcu odbywają ablucyę, wi
dać nawet modlących się z rękoma podnie
sionemu w górę.... a zdarza się, jak sam 
widziałem, że podczas wykładu któryś z nich 
szuka pod chałatem.... zwierzątek.

Przypomina ta A lm a Muter arabska 
jeszcze średnie wieki, archaiczne instytucye 
znane z historyi i jest — anachronizmem, 
z którego Islam nic tak prędko się otrzą- 
śnie.

Niewielka, ale bardzo piękna sala bo
czna, została urządzona jako biblioteka, gdzie 
rozłożone są rozmaite, starożytne i wspa
niałe egzemplarze koranu.

Z minaretu El Azhar muezim wzywa 
wiernych do modlitwy o zachodzie słońca. 
Przysłuchiwałem się nieraz śpiewowi muezi- 
ma w Luksorze. Kiedy słońce zaczyna za
chodzić za góry Sahary, ukazuje się jego 
postać na szczycie minaretu. A łła h , °razul 
A łła h !  rozlega się wtedy po nad miaste
czkiem Czasem dzwony sąsiedniego, katoli
ckiego kościółka, wpadają z nienacka w je
go modlitwę, dzwoniąc na Anioł Pański. 
Wtedy muezim, zagłuszony, przerywa we
zwanie, zatrzymuje się, póki dzwony „nie
wiernych11 nie umilkną Potem kończy we
zwanie.

(Dokończenie nastąpi).

A. Darowski.
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sze fundusze do dyspozycyi, będzie można 
rozwinąć akcyę na szersze rozmiary.

Ale nawet w dzisiejszych szczupłych 
granicach otwiera się dla Wydziału krajo
wego obszerne pole do rozwinięcia dobro
czynnej działalności, ulżenia w wielu bardzo 
wypadkach biedzie i ratowania opuszczonych 
i zaniedbanych od upadku, zwłaszcza, jeśli 
znajdzie w gminach, wydziałach powiato
wych i u innych czynników skuteczną pomoc.

Z Sejmu węgierskiego.
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Sejmu, gdy załatwiano formalności, pewna 
czarno ubrana pani rzuciła z galeryi na salę 
petycyę, w ołając: „To są moje żądania na
rodow e!“ Pani ta, wezwana do kancelaryi, 
wylegitymowała się jako żona pewnego u- 
rzędnika. W petycyi swej do Sejmu prosi 
owa dama w imieniu także innych matek i 
kobiet, aby Sejm uchwalił ustawę o kontyn
gencie rekrutów, by rezerwiści nie byli zmu
szeni do dalszej służby.

Gdy się Izba po tym epizodzie uspo 
koiła, przystąpiono do dalszej dyskusyi adre
sowej.

P. J o s i p o w i c z  (Chorwat) zaczyna 
przemowę swą po chorwacku, przeciw czemu 
posłowie węgierscy głośno p ro testu ją , wo
łając: „To bezw styd!“ i t. p. Chorwaci 
w o łają : „Mamy prawo mówić po chorwa
cku !“ Prezydent prosi o spokój. Głosy na 
skrajnej lewicy: „On ma wprawdzie prawo 
mówić po chorwacku, ale to nie pięknie11. 
Josipowicz jes t członkiem rad nadzorczych 
12 węgierskich instytueyj i umie po wę
giersku !“ (Josipowicz oświadcza, że chciał 
tylko przypomnieć prawo Chorwatów - do 
przemawiania w swym języku i mówi dalej 
po węgiersku, polemizując z twierdzeniem 
poprzednich mówców, jakoby w roku 1868 
tylko ze względów grzeczności przyznano 
chorwackiej obronie krajowej chorwacki ję 
zyk w komendzie. Mówca omawia szczegó
łowo obrady, jakie poprzedziły powstanie 
owej ustawy.

Następnie zabrał głos lir. Albert A p- 
p o n y i  (stron, niezawisł.), oświadczając, że 
nie da się przez poruszanie licznych tema
tów obałamucić mniej ważnemi sprawami. 
Stanowisko większości Izby w kwestyi na
rodowościowej i tak jest znane : Eówne pra
wa dla wszystkich obywateli państwa, ale 
opór w obec separatystycznych dążeń pra- 
wno-państwowej natury.

W dalszym ciągu swej przemowy zwró
cił się p. Apponyi przeciw hr. T ;szy, i pod
niósł, iż partya liberalna chciała utrzymać 
się przy władzy za pomocą zamachu stanu. 
Naród atoli wystąpił przeciw temu. Proces, 
który przegrała partya liberalna podczas 
ostatnich wyborów nie był procesem cy
wilnym, lecz karnym. — Dziś partya li
beralna powinnaby wyciągnąć konsekwencye 
z tej klęski i powinna przejść do opozycyi, 
ale opozycya jej wtedy tylko byłaby możli
wą, gdyby partya liberalna pod względem 
żądań narodowych szła dalej, niż koalicya, 
która ma dziś władzę. Niemożliwem zaś to 
jest w dzisiejszej formie, kiedy partya libe

ralna we wszystkich kwestyach nie posuwa 
się, lecz cota i kiedy tendencją jej jest 
utrzymanie harmonii z Koroną. Dziś stanowi 
partya ta przeszkodę dla rozwoju narodu 
węgierskiego. Musiała ona mieć tajne cele, 
dążąc do zmiany regulaminu i zamachu 
stanu.

Następnie mówił hr. Apponyi o sto
sunkach panujących w Austryi i zaznaczył, 
iż cała tamtejsza opinia publiczna związała 
się przeciw Węgrom, a Monarcha znajduje 
się pod wpływem tej opinii.

Mowę Apponyiego lewica przerywała 
często hucznymi oklaskami.

Gdy po pauzie zabrał głos hr. Tisza, 
p. Polonyi zawołał: „Jużeśmy pana słyszeli, 
nie jesteśmy ciekawi! W yjdźmy!11 — Jakoż 
cała lewica wychodzi z sali.

Hr. Tisza polemizując z wywodami 
Apponyiego, odpiera rzuconą przez niego 
insynuacyę, jakoby partya liberalna dążąc 
do zmiany regulaminu, miała jakie tajne 
cele. Następnie podniósł minister, iż partya 
liberalna nie pójdzie za przykładem Appo
nyiego i nie będzie ciągle, jak on, zmieniała 
swych zasad. Partya liberalna pozostanie 
wierna swym zasadom i sądzi, że także w 
roli opozycyi będzie mogła oddać krajowi 
wielkie usługi.

Na wczorajszem posiedzeniu s t r o n 
n i c t w a  l i b e r a l n e g o  poseł Hodossy wy
stosował do hr. Tiszy prośbę, ażeby z n a
ciskiem starał się o przyjęcie dawno już 
wniesionej dymisyi gabinetu, gdyż dalsze 
istnienie gabinetu w obec faktu, że stron
nictwo pozostawało w mniejszości, sprze
ciwia się parlamentarnym zasadom.

Hr. Tisza odpowiedział, że celem jego 
kilkakrotnych podróży do Wiednia było prze
konać Koronę o niekorzystnym wpływie dal
szego trwania jego interyinistycznych rzą
dów. M inister nie może podać przebiegu ro
kowań do wiadomości, ale spodziewa się, że 
w dniach najbliższych gabinet obecny będzie 
uwolniony od prowizorycznego sprawowania 
rządów, przez co stronnictwo i rząd będą 
wybawione z teraźniejszej fałszywej pozycyi.

Z Królestwa Polskiego.
(Język polski w szkołach i instytucjach rządo
wych, — KozdwojcnLo wśród socyalistów. — 

Trzeci Maja w Łomży).
Do Czasu donoszą z Warszawy pod d. 

8 b. m.': W edług informacyj, nadeszłych z 
Petersburga, a pochodzących z kół dobrze 
poinformowanych, p. W itte wniesie jeszcze 
raz na posiedzenie komitetu ministrów kwe- 
styę zniesienia ograniczeń Polaków w Kró
lestwie Polskiem, We wniosku p. Wittego 
idzie głównie o sprawę języka polskiego w 
kierunku szerszego jego uwzględnienia w 
szkołach średnich i wyższych. Postawione 
będzie pytanie, czy nie należałoby w szko
łach średnich oprócz języka polskiego, do
zwolić także na wykładanie innych przed
miotów po polsku. Co do Uniwersytetu, to 
nie tylko literatura, lecz także historya, 
etnografia i historya prawa polskiego mia-

łyby być wykładane po polsku. Docentom 
prywatnym przysługiwałoby prawo wykłada
nia po polsku także innych przedmiotów. 
Będzie także rozpatrywaną kwestya języka 
polskiego w instytucyach rządowych, admi
nistracyjnych i sądowych. Nie wiadomo, czy 
W itte występuje z tym wnioskiem z własnej 
inieyatywy, czy też za czyimś wpływem. Po
siedzenie ma się już odbyć w nadchodzący 
wtorek (t. zn. odbyłoby się było wczoraj, o 
czem jednak żadnych dotąd niema wiadomo
ści. Przijp. Red.)

Protokół z tego posiedzenia będzie 
przedłożony carowi do zatwierdzenia i do
piero potem ogłoszone będą z niego wycią
gi. Być może, że car zechce obwieścić ulgi 
dla Polaków osobnym ukazem, podobnie jak 
to uczynił z ukazem o tolerancyi religijnej.

*
Według informacyj z tego samego źró

dła odbyło się dnia 4 b. m. zebranie orga- 
nizacyj socyalistycznycb, na którem przy
szło do jaskrawego rozdwojenia w kwestyi 
taktyki. W skutek tego, dnia następnego Pol
ska Partya Socyalistyczna ogłosiła manifest, 
zachęcający „Towarzyszów i Towarzyszki11 
do powrotu do pracy, gdy wydana również 
w dniu 5 odezwa Socyaldemokraeyi Króle
stwa Polskiego i Litwy wzywa robotników, 
aby „pomścili zamordowanych braci, powsta
jąc całą masą przeciwko rządowi11.

„Bund'1 żydowski podobno w ogóle nie 
brał czynnego udziału w ostatnich zaburze
niach, i większość żydów warszawskich wy
łączyła się z bezrobocia, chociaż z drugiej 
znów strony żydzi najbardziej się odznaczyli 
przy Zmuszaniu kupców do zamykania skle
pów, zdzieraniu liberyi z dorożkarzy i t. p.11

Warsz. Du. donosi z Łomży: „Dnia 
3 b. m. polieya odkryła na krańcu miasta, 
w tern miejscu, gdzie wieszano i rozstrzeli
wano powstańców w r. 1864, wysoki krzyż 
z przybitą na nim blachą z napisem: „Po
ległym za Ojczyznę11. Koło krzyża groma
dziła się młodzież. Po rannej Mszy w ko
ściele farnym tłum, śpiewający patryotyczne 
i rewolucyjne pieśni skierował się na Nowy 
Płac, gdzie udało się policyi skłonić zgro
madzonych do rozejścia się. Wieczorem po 
nabożeństwie majowem w pokapucyńskim 
klasztorze, tłum, składający się mniej więcej 
z 500 osób, ruszył w kierunku postawione
go wczesnym rankiem krzyża dla uświęcenia 
rocznicy konstytucji 3 maja 1.794 roku. De
monstrującym zaszedł drogę szwadron dra
gonów wołyńskiego pułku. Manifestanci za
częli pertraktować z wojskiem o przepuszcze
nie ich do krzyża. Rotmistrz dragonów, Szum
ski, zwrócił się z prośbą do zgromadzonych 
o rozejście się, uprzedzając, że w razie opo
ru dojść może do przykrych zajść. Spokoj
na, ale zarazem przekonywująca przemowa 
oficera, który nie zwracał uwagi na wyzy
wające krzyki niektórych manifestantów, do
prowadziła do tego, że tłum powrócił w 
stronę miasta, a udawszy się na cmentarz 
katolicki, począł na nim śpiewać. Cmentarz 
wkrótce został otoczony wojskiem (szwadron 
dragonów i rota piechoty ołonieckiego puł
ku). Na cmentarzu wygłaszano mowy, sły
chać było krzyki: „hura!11, „niech żyje Pol

ska!11, a w końcu dał się słyszeć śpiew „Czer
wony sztandar11. Po przybyciu na miejsce 
demonstracyi gubernatora i władz policyj
nych i sądowych, dzieci i kobiety wypu
szczono natychmiast do domu, mężczyzn zaś 
gromadnie odprowadzono na podwórze miej
skiego więzienia i przystąpiono do spraw
dzenia osobistości aresztowanych.

Wśród aresztowanych przytrzymano 
również adwokata przysięgłego, p. Chr., który 
podobno przyłączył się do manifestujących 
w celu ich uspokojenia. Z pomiędzy mani
festantów zatrzymano w więzieniu 82 męż
czyzn, pozostałych zaś po zapisaniu nazwisk, 
wypuszczono do domów.

Krzyż z napisem z rozkazu gubernato
ra natychmiast usunięto11.

Położenie w Rossyi.
(Z kongresu ziemstw. — Z kół radykalnych. — 
Kongres prasy łotysko-estońskiej, — Wzmocnio

na ochrona,).
Kongres reprezentantów ziemstw uchwa

lił wszystkimi głosami przeciw .1.3 sprzeci
wić się temu, aby reprezentacya ludowa mia
ła charakter tylko doradczy.

*
Odezwa pochodząca z kół radykalnych, 

wzywa robotników, aby uroczystość majową 
( i  maja st. st. t. j. 14 maja n. st.) obcho
dzili w największym spokoju i aby na każde 
wezwanie policyi natychm iast się rozcho
dzili. W ostatnich dniach odbywały się licz
ne narady robotników pod gołem niebem, a 
polieya im nie przeszkadzała.

*
Według doniesień z Eewlu, po trzy

dniowych obradach zamknięto tam kongres 
prasy łotysko-estońskiej. Prócz kwestyi ogól- 
no-politycznych i zajęcia stanowiska w obec 
ruchu konstytucyjnego w Rossyi — co 
pierwotnie nie było w programie — obra
dowano nad sprawą jednolitego postępowa
nia całej prasy łotysko-estońskiej w stosun
ku do Niemców. Również zajmowano się 
kwestyami, odnoszącemi się do walki par
tyjnej. W obradach uczestniczyli zastępcy 
30 dzienników. Zwłaszcza pierwszego dnia 
obrady miały charakter burzliwy. Większość 
obecnych oświadczyła się przeciw omawianiu 
ogólnego położenia politycznego.

*
P e t. A g . tc l. d o n o s i : W miastach Mo- 

litopol, Wilno, Grodno i Smorgonia zapro
wadzono stan wzmocnionej ochrony.

Zatai j^oM o-M cuski.
Poseł japoński w Londynie H a j a s z i  

oświadczył w sprawie pobytu floty bałty
ckiej na wodach panamskich — w obec za
stępcy B iura  Reutera, co następuje: Poło
żenie jest bardzo poważne, ale nie można 
go uważać za krytyczne, dopóki rząd fran
cuski gotów jest zachować ścisłą neutral-

51)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
BEZ  M IŁO S IERDZ IA .

(Z francuskiego).

VIII.
(Ciąg dalszy).

Pani de Mesneville poszła za swoim 
przewodnikiem, wsiadła do powozu, który na 
nich czekał i gdy tylko konie ruszyły, za
pytała:

— A teraz, proszę mi powiedzieć, co 
się dzieje? Listy pana swoją drogą były ta
kie niejasne.... i tajemnicze! Błagasz mnie, 
aby nie mówić ani słowa ojcu.... Dlaczego?

— Miałbym skrupuł zamącając jego 
spokój.

— Ja więc zostałam wybrana, dzięku
ję! — Co najwięcej, wolno mi było uprze
dzić moje dzieci. Co za historye, mój Boże! 
I. zaraz na wstępie dowiaduję się, że zdro
wie Maryi....

— Jest wyborne, jak pani sama osądzi.
— Do czegóż więc jestem potrzebna?
— Zaraz to pani powiem.
— Dziwny człowieku!... Ostatecznie, 

jak się panu podoba. Ale muszę powiedzieć, 
że jesteś godnym synem pana Durfort. Ach! 
ale muszę oskarżyć pana Durfort: ma ci za 
złe, żeś mu porwał jego ukochaną pupilkę,

Powóz jechał szybko przez ulice, wy
mijając szeregi powozów i trainwayów, zwal
niając czasami biegu wśród tłoku i zrywając 
się znowu, co czyniło, że siedzący chwiali się 
na swoich miejscach. Pani de Mesneville 
nie zważając na to mówiła dalej tym samym 
ożywionym tonem.

— Pan Durfort zabawia się przymna
żając ciągle majątku. Co za nadzwyczajna 
ruchliwość! Nie postarzał się ani o dzień 
jeden. Zresztą, wcale go nie widujemy. Po
chłaniają go jego zajęcia, a ponieważ i my 
z naszej strony jesteśmy mocno zajęci na- 
szem dzieciątkiem,...

Z chwilą, gdy spadkobierca rodziny de 
Mesnevilie wchodził na scenę, można się 
było spodziewać, że babka nie tak prędko 
skończy opowiadanie. Ku wielkiemu zado
woleniu Armanda trwało to aż do samego 
domu i jeszcze nie byłoby się skończyło, 
gdyby nie to, -że zacna kobieta pospieszyła 
ucałować swoją pochrześnicę. Wysiadając 
z powozu, szukała natychmiast, czy nie ujrzy 
pani Durfort. Ale nie było jej widać, za
pewne wyjść z domu musiała. Chrzestna 
matka była tern nieco zdziwiona, ale sądząc, 
że lepiej nie okazać tego, pozwoliła zapro
wadzić się do swoich apartamentów. Był to 
obszerny pokój z gabinetem, a na końcu sa
lonik.

— Jest pani u siebie — rzekł Armand, 
który złożywszy pocałunek na jej ręku, od
dalił się.

— Nie są w porozumieniu z żoną — 
mruknęła do siebie pani de Mesneville, dość 
niezadowolona z przyjęcia, w którem niczego 
nie brakowało prócz samej pani domu.

Pokojówka, oddana na jej usługi, po
mogła jej zdjąć ubranie podróżne, otworzyła 
kufry, ubrała ją i wyszedłszy z pokoju, wró

ciła niedługo pukając do drzw i: śniadanie 
było zastawione w sąsiednim saloniku i pan 
Durfort prosił o pozwolenie, aby mógł sam 
przyjść.

— Ależ naturalnie!
Wszystkie te ceremonie, jakaś tajemni

ca, a przedew7szystkiem nieobecność Maryi 
intrygować ją  zaczynały. Nie wyrwano jej 
przecież z głębi Bretanii dla samej przy
jemności widzenia jej. Co za tajemnica w 
tern się ukrywała? Może zwńązek tak sta
rannie układany przez kilka tygodni w Bas- 
se-Terre nie przyniósł spodziewanego szczę
ścia? Zapewne Marya wróciła, do swoich 
swawolnych wybryków dziecka dzikiego i 
fantastycznego?... i w ten sposób można so
bie było tłómaczyć jej niezrozumiałą nieo
becność. Wkrótce jednak pierwsze słowa 
Armanda przekonały ją  o bezpodstawności 
podobnych przypuszczeń. Marya wiedziała o 
mającym nastąpić przyjeździe, ale ukryto 
przed nią starannie dzień i godzinę tego 
przyjazdu,

— Bardzo mi o to chodziło, gdyż by
łaby zapragnęła być wtedy w domu.

— Ba, mój kochany, zdaje mi się, że 
nawet koniecznie wypadało.

— Zapewne, ale potrzebuję z panią po
mówić. Czy nie jest pani nadto dziś zmę
czona i może mnie wysłuchać?

— Słucham z największą ciekawością.
Sprawa się wikłała. Tśte-a-tete, z góry

obmyślane, jak rodzaj spowiedzi?... Wycią
gnęła się na kanapce, grzejąc stopy u ognia 
kominka, zjadła parę grzaneczek chleba z 
pasztetem, popiła Keresem, a potem, zaspo
koiwszy apetyt, skierowała na Armanda wzrok 
pytający. On stał oparty o jeden z kantów 
kominka a oczy jego utonęły w kwiatach 
dywanu. Gruba pręga wyżłobiła się na jego

czole, pomiędzy brwiami. Wyglądał rzeczy 
wiście jak winowajca!

— Przypomina sobie pani — zaczął — 
w jakich warunkach się ożeniłem?

Oto jest! Zamyślał bronić się i przy
taczać. łagodzące okoliczności. Przerwała mu 
nieco drwiącym tonem :

— Widzę z tego początku, że masz pan 
zamiar rozpocząć proces. Rozdzielmy więc 
sprawę. Przypominam sobie wybornie te wa
runki, były tego rodzaju, że mogły się wbić 
w pamięć. Ale były dwojakie. O których więc 
mówisz? Czy o tych, które ciebie dotyczą, 
czy o tych, które do Maryi się odnoszą?

— Jedynie o tych ostatnich.
— Co do tego, niema żadnej wątpli

wości; panna de Giverny, przyznaję, była 
w najwyższym stopniu skompromitowana.

— I w jak najwyższym stopniu nie
sprawiedliwie — odrzekł mąż.

— Utrzymywałeś to wtedy i jestem  
bardzo szczęśliwa, że teraz także to utrzy
mujesz.

— Czyż pani także nie miała dowo
dów, jak mylne było posądzenie?

Potwierdziła ruchem głowy, myśląc ró
wnocześnie, że jeżeli zaszło jakie nieporozu- * 
mienie w małżeństwie z winy Armanda i je
żeli on, gotów był przyznać się do tego i 
siebie oskarżyć, przygotowując sobie już na
przód okoliczności łagodzące, to jednak ta
kim wstępem dziwnie pogorszał swoją spra
wę. A przecież był on w każdym razie tak 
zręcznym i umiejętnym graczem!

(Ciąg dalszy ̂ nastąpi).
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liość- Francya zapewniła nas w sposób sta
nowczy, że jej urzędnicy kolonialni otrzy
mali polecenie zachowywać ścisłą, neutral
ność ; rząd francuski oświadczył też, że ściśle 
będzie czuwał nad wykonaniem tych zape
wnień. To oświadczenie kilkakrotnie pono
wiono. Dlatego raz jeszcze oświadczam, ze 
o przesileniu niema mowy i od rządu moje
go o niczem podobnem me słyszałem, coby 
mo°To skłonić do przypuszczenia, że przesi
lenie takie w ogóle jest możliwe. Mimo je
dnak że położeme nie jest tak krytyczne, 
byłoby rzeczą nierozsądną przypuszczać, że 
uczucia narodu japońskiego będą dalej dra
żnione i należy się spodziewać, iż rząd fran
cuski znajdzie sposób usunięcia ogólnego za
niepokojenia i uchyli ewentualną możliwość 
rozszeżenia strefy wojennej.

Jakby w odpowiedzi na to ogłasza rząd 
francuski otrzymaną wczoraj po południu 
depeszę od admirała J o n q u i e r e s, potwier
dzająca, że flota Rożdżestwieńskiego wypły
n ę ła” z zatoki Yanhong i udała się w nie
wiadomym kierunku. Admirał towarzyszył 
jej aż na pełne morze.

Pomimo uspokajającego tonu, jakim 
tchnie enuncyacya Hajaszego, w Londynie 
panuje wprost odmienny nastrój.

Londyński Globc pisze, że od wybuchu 
wojny spokój światowy nie był tak zagro
żony, jak obecnie. Nie można Francyi po
zwolić, aby lekceważyła sobie angielsko-ja
poński sojusz.

Król Edward pospiesznie przybył do 
stolicy dnia 9 b. m. i natychmiast przyjął 
hr. Landsdowna na bardzo długiej konfe- 
rencyi. Po południu zebrała się rada gabi
netow a; położenie uważają za bardzo_ po
ważne. Japonia, jak słychać, wskazuje ciągle 
na casus foederis i domaga się interwencyi.

W Izbie gmin, na zapytanie o_ położe
niu na Dalekim Wschodzie w sprawie naru
szenia neutralności przez Francyę i o kro
kach, jakie wr tej mierze rząd uczynił, ce
lem usunięcia niebezpieczeństwa wybuchu
z t e g o  powodu w o j n y  f r a n c u s k o  - a n g i e l s k i e j ,
odpowiedział wczoraj premier Balfour, że 
rząd angielski otrzymał następujące donie
sienie od ambasadora francuskiego:

Rząd francuski, zawiadomiony^o poby
cie Rożdżestwieńskiego w zatoce Camranh, 
poczynił w Petersburgu przedstawienie, z 
tyin wynikiem, że admirał Rożdżestwieński 
na rozkaz cara otrzymał telegraficzne pole
cenie opuszczenia zatoki Camranh, co też na
tychmiast uczynił. Wczoraj doniesiono, że 
rossyjska eskadra znajduje się w zatoce ITori- 
koe. Admirał Jonąuieres został tam wysłany 
dla zdania sprawy w tej kwesty i. Znalazł on 
eskadrę rossyjska istotnie wT Honkoe, ale 
poza obrębem francuskich wód terytoryal- 
nych. Także gubernator francuskich Indo- 
chin otrzymał polecenie ścisłego przestrze
gania neutralności francuskiej. W ysłał on 
francuskiego rezydenta do N hatrang z pole
ceniem, ażeby wezwał Rożdżestwieńskiego 
do odpłynięcia. Rożdżestwieński przyrzekł, 
że odpłynie 3 maja. W sprawie pogłosek, 
jakoby władze francuskie udzielały pomocy 
eskadrze rossyjskiej w zatoce Camranh, do
wiedział się Balfour, że mieszka tam w ogóle

tylko dwóch Francuzów, którzy nie piastują 
żadnego urzędowego stanowiska.

W Izbie lordów złożył Lansdowne takie 
samo oświadczenie, jak Balfour w Izbie 
gmin, przyczem dodał, że nie może powie
dzieć, czy faktycznie dnia 3 b. m. Rożdże
stwieński opuścił zatokę Camranh.

Agcncga Havasa donosi z Nhatrang 
(miasto portowe w Annamie) pod datą wczo
rajszą: Admirał Rożdżestwieński, który od 
kilku dni krążył na wysokości zatoki Vau- 
fong, wypłynął dziś z całą tiotą na pełne 
morze.

W O J N A
rossyjsko -japońska.

Na lądzie.
Pet. Agen. tel. donosi z Sytiary d. 8 

b. m.: Na lewem skrzydle kolumna nasza d. 
5 b. m. ujrzała w wąwozie Ingolin dwa ba
taliony japońskie z 6 działami. Z obu stron 
padły strzały. Na naszem skrzydle prawem 
ujrzano znaczne siły japońskie. Straż prze
dnia japońska była tak silna, że patrole na
szej konnicy nie mogły jej przełamać.

Koln. Ztg. donosi, że główne siły ja 
pońskie gromadzą się na linii nad rzeką 
Liao. Japońskie straże przednie, które mają 
wystąpić przeciw rossyjskiemu prawemu 
skrzydłu, gromadzą się na wielkiej drodze
W akum oen-B aszycuszan .

Korespondent Now. Wrem. donosi z 
Gunszulinu, żo Japończycy posuwają się na
przód i ocenia ich siły na 290.000 do 320.000 
ludzi. Jeżeli jednakże poza ich tyłami od
działy uzupełnią się nowerai formacjami lub 
miejscową milicyą, to siły japońskie wzrosną 
do 390.000.

Na morzu.
Generał L e n i e w i c z  telegrafował d. 

7 b. m.: Kapitan okrętowy Rade przedsię
wziął na torpedowcu badanie wybrzeży ja 
pońskich i w odległości dwóch mil od przy
lądka Sutsuki schwytał łódź japońską, której 
załoga schroniła się na ląd, a w odległości 
15 mil zabrał drugą łódź japońską i przy- 
transportował ją  do Władywostoku.

Z rossyjskich kół w Paryżu dochodzi 
wiadomość, jakoby zatonął japoński okręt 
wojenny „Mikasa“ w cieśninie Koreańskiej 
Według jednej wiadomości miał on najechać 
na minę, według drugich miał się rozbić na 
skalo. 700 ludzi miało zatonąć.

Przybyły do Hongkong o k r ę t  n i e 
m i e c k i  „Neumuhlen" donosi, iż widział 
w piątek koło zatoki Camranh 45 o k r ę 
t ów,  między którymi było 20 okrętów wo
jennych. Statek „Haimun“ widział tego sa
mego dnia j e d e n  o k r ę t  j a p o ń s k i  koło 
Ainey.

Przegląd ogólny.
Dotąd niewiadomo, w którym dniu, 12 

(w piątek), czy też dopiero 15 (w ponie
działek) nastąpi p r z e r w a  w s e s y i  R a d y  
p a ń s t w a  i czy ex praesidio, obwieszczoną 
zostanie przerwa, czy też w dzienniku urzę
dowym pojawi się obwieszczenie o odrocze
niu sesyi. Niewiadomo także, czy gotowa 
już ordynacya wyborcza i ordynacya kra
jowa Królestwa Czech zostanie wniesioną, 
czy też tylko zapowiedzianą.

Nordd. Allg. Ztg. pisze o z j e ź d z i e  
w e n e c k i m  hr. Gołuchowskiego z p. Titto- 
n im : Głosy prasy włoskiej tak zgodnie przy
klaskującej zjazdowi zasługują tembardziej 
na uznanie, że opierają się na trzeźwej po
lityce interesów, która najlepszą daje rękoj
mię trwałości dobrych stosunków pomiędzy 
Austro - Węgrami i Rossyą. Nietrudno było 
przewidzieć”, że francuska prasa nie omieszka 
skorzystać i z tej sposobności, by podać w 
powątpiewanie szczerość przyjaznych stosun
ków pomiędzy Austro Węgrami i W łocha
mi. A już najpocieszniejsze jest twierdzenie 
Figara  i Journal des Dćbats, że jedynie 
dzięki Niemcom zawiść wzajemna tych dwóch 
mocarstw nie wy buchnęła dotąd jaskrawym 
płomieniem. Bając o apetycie Niemiec na 
Tryjest, daje Figaro jedynie dowód, jak  ni
sko ceni polityczną świadomość swych czy
telników. Ktokolwiek choćby bardzo pobie
żnie tylko zna stosunki, nie będzie mógł się 
powstrzymać od parsknięcia głośnym śmie
chem, czytając wywody Figara.

S u ł t a n  m a r  ok k a ń s k i  nie chce 
przyjąć projektu reform, przedstawionego mu 
przez Francyę. Rząd sułtański t. zw. „magh- 
zen“, zapewne pod wpływem Niemiec o- 
świadczył, że uznaje wprawdzie konieczność 
reform, ale dodał, iż przeprowadzenie ich 
będzie możliwe, jeśli zgodzą się na nie 
wszystkie bez wyjątku zainteresowane mo
carstwa europejskie. Nawet ponętna propo- 
zycya współdziałania Banku parysko-n ider
landzkiego nie znęciła potrzebujących pie
niędzy Marokkańezyków, którzy zaznaczają, 
żernie chcą być zależni od jednej tylko in
stytucji finansowej, a już w żadnym razie 
nie chcą słyszeć o urzędnikach mianowa
nych przez Francyę dla wykonywania fakty
cznej władzy kaidów (naczelników powiatu). 
Ostatecznym sensem odpowiedzi jest odesła
nie posła francuskiego p, Saint Rene Tail- 
landier do pełnej rady rezydentów konsular
nych w Marokku. Rząd francuski będzie nie
wątpliwie bardzo rozczarowany tel stem tej 
odpowiedzi. Delcassó, jak się zdaje do osta
tniej chwili liczył na wielkiego wezyra Mo- 
hameda el Mofdalaha. Pokazuje się jednak, 
że przeważył wpływ przyjaciela Niemców, 
m inistra spraw zagranicznych Benslimana.

Położenie Francyi jest w obec odpo
wiedzi marokkańskiej i jej stanowczego tonu 
w istocie trudne. Trzeba się będzie zgodzić 
na konferencję międzynarodową i przyznać 
się tem samem do dyplomatycznej porażki. 
Delcasse zachwiany już od chwili, kiedy 
rozpoczął wbrew własnej woli rokowania z

Niemcami, prawdopodobnie będzie musiał 
ustąpić.

M a n e w r y  f l o t y  a n g i e l s k i e j  zo
stały nagle odwołane, rzekomo z powodu 
niebezpieczeństwa, jakie groziłoby statkom, 
gdyż program manewrów obejmował skoin- 
binowane działanie eskadr na wszystkich mo
rzach. Nikt nie wierzy temu oficjalnemu 
wyjaśnieniu — bo nie byłoby nic łatw iej
szego jak wyłączyć z manewrów eskadrę 
wsehodnio-azyatycką i morza objęte sferą 
wojny. Telegraficzne odwołanie, przesłane 
admirałowi Douglasowi do Portsmouth zaraz 
po powrocie króla Edwarda z Paryża musi 
więc mieć powód inny. Prasa berlińska przy
puszcza, że idzie o oszczędzanie drażliwości 
Niemiec, dotkniętej świeżo nieostrożnym ar
tykułem admirała Fitzgeralda, który na szpal
tach .Deutsche Revuc omawiał możliwość woj
ny angielsko-niemieckiej. Być może, iż pra
sa berlińska pochlebia sobie cokolwiek.

Prawdopodobniej brzmi przypuszczenie, 
że rząd angielski uznał porę dzisiejszą, tak 
krytyczną i tak obfitującą w zawikłania mię
dzynarodowe, za nieodpowiednią do prób i 
zarządzeń mogących wywołać podejrzenia, 
iż pod pozorem manewrów odbywają się już 
przygotowania wojenne.

Nieustanną troskę poświęca rząd an
gielski r e o r g a n i z a c j i  a r mi i .  Świeżo 
przeprowadzono n. p. wT Anglii bardzo ważną 
zmianę w ustroju kawaleryi. Rozwiązany zo
stał osobny oddział tego gatunku broni w 
ministerstwie wojny. Obowiązek nadzoru 
obejmuje „generalny inspektor sił zbroj
ny cii". Specyalne kwestye kawalerzyckie obej
muje komisja, której przewodniczy komen
dant pierwszej brygady kawaleryjskiej. Ufor
mowana w cztery brygady kawaierya uloko
wana będzie w przyszłości następująco: I 
brygada — w Aldershot; II. brygada — w 
Oanterbury; III. brygada — w Ouoragh; IV. 
brygada — w Oolchester.

O stanowisku mocarstw w s p r a w i e  
k r et  e ń s k i  ej  donoszą z Rzymu, że pierw
szym warunkiem poczynienia jakichkolwiek 
reform musi być pokonanie powstańców. Do
piero wówczas mocarstwa będą mogły roz
patrzeć się w żądaniach Kreteńczyków i — 
o ile będą możliwe — pomyśleć o zadość
uczynieniu im.

Czytamy w Polit. Corr.: Dotąd jeszcze 
nie zanosi się na usunięcie trudności wy
wołanych ruchem kreteńskim. Dyplomacja 
nie widzi wprawdzie nic groźnego w dzi
siejszym stanie rzeczy, ale nie tai się z 
tem, iż uśmierzenie niepokojów napotka na 
znaczne przeszkody i wymagać będzie sporo 
czasu.

I E 0 I I K A

Lwów, 10 maja.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (11 m aja):
Beatryksy P. — Ludowita. — Jasona Ap. 
Wschód słońca o godzinie 4 3 2  rano, za- 

ohód słońca o godzinie 7-21 po południu.

Listy z Warszawy.
(Warszawa rozpolitykowana. — Plotkarstwo. — 
Ugodowej. — Krwawe święto robotników w 

Warszawie).

(Dokończenie).

W naszych warunkach, którym zbywa 
jeszcze na głównych środkach do polityko- 
wania^ na swobodzie prasy i stowarzyszeń, 
pomnaża chaos naturalne w takich razach 
plotkarstwo. Bo każdy „polityk" niepowoła
ny ch.c,e .koniecznie coś wiedzieć, a zawsze 
oczywiści0, coś „ciekawego", niezwykłego, 
czego inni nie wiedzą. Więc jeden słyszał 
od k o g o ś ,  który wTrócił właśnie z Petersbur
ga, że stało się to i ow o; drugi otrzymał 
list od _ kuzyna, znajomego, mieszkającego w 
Moskwie, donoszący mu, że stanie się to i 
owo; trzeci ma stosunki, czwarty przyjaciela, 
który ma stosunki, piąty domyśla się, kal
kuluje, że może się stać rzecz taka a taka 
i t. d. Z .nst do ust obiegają te wiadomości 
plotkarskie, nie oparte na żadnej podstawie, 
rosną po_ drodze, zmieniają się, wyrastają na 
różne dziwactwa i łudzą lub straszą ludzi
niepotrzebnie. ^

Dyletanckie politykowanie jest rajem 
dla próżniaków. Jaki taki, nie umiejąc nic, 
nie robiąc nic, staje się w salonie, na ze
braniach politycznych od razu, bez żadnego 
wysiłku „personą", figurą, reprezentantem, 
wcielaczem programów dlatego, że umie ja 
ko tako „gadac“- Pan próżniak zawadzał so
bie i innym przez szereg łat,

co z sobą począć, gdzie się wścibió. Aż oto 
przyszła jejmość polityka” i wskazała mu 
miejsce właściwe. Tak mu się zdaje. Namno
żyło się w Warszawie tyin ty*ch dylet.au- 
ckich polityków, iż ludzie rozważniejsi za
czynają już unikać gadających reformatorów, 
rectc fi azesowiczów bez treści. Uprzedzanie 
wypadków bywa zabawką fantastów, amato
rów łamigłówek i rebusów. Budować można 
tylko na trwałej podwalinie faktów doko
nanych.

Ma Jeszcze polityka to do siebie, że 
jest namiętna, jak  zaperzony indyk, namię
tniejsza od literatury i sztuki. Dość prze
czytać różne odezwy wyborcze w państwach 
konstytucyjnych, lub artykuły organów stron
nictw, wymierzone przeciw dowódcom in
nych stronnictw, by mieć wyobrażenie o 
bezwzględności polityki. Polemika polityczna 
pieni się, zapluwa, wymyśla, jak przekupka: 
a ty taki, owaki! Być ministrem we Fran
cyi, Belgii, Włoszech n. p., lub wybitnym 
parlamentaryuszem nie należy wcale do roz
koszy życia. Codziennie dowiaduje się taki 
pan, że coś ukradł, sprzeniewierzył, oszukał 
kogoś, że jest szkodliwym, złodziejem, zbro
dniarzem.

Bo każde stronnictwo chce posiadać 
monopol rozumu, prawdy, każde widzi naj
lepiej, najdalej, każde jest nieomylne. Stąd 
owa gorsząca wrzawa.

U nas niema się jeszcze właściwie o 
co kłócić, a już kłócimy się zawzięcie. Nie
winne to oczywiście spory — po salonach, 
kawiarniach, na zebraniach prywatnych, prze
lewanie z pustego w próżne, ale mimo to 
namiętne. _ .

Obecnie skupia się cała fu r ia  politica 
na ugodowcach. Wszystkie partye postępo- 

\v e  używają sobie na zdepopularyzowanych 
u g o d o w c a c h ,  którzy robili politykę wówczas, 
kiedy się u nas o niej nikomu nie śniło.

Formujące się nowe stronnictwa tryumfują, 
że zmogły ugodowców, zszeregowanych do
koła „Słowa" i „Kraju", że zwyciężyły.

Nie zajmując się nigdy polityką, nie 
należałem do ugodowców, chociaż łączyły 
mnie dawne stosunki osobistej przyjaźni z 
redaktorami „Słowa". Jako widz, stojący na 
uboczu, jako objektywny obserwator, nie 
biorący udziału w robocie politycznej, nie 
mam potrzeby roznamiętniać się, zapalać. 
Nic mnie ugudowcy jako party a polityczna 
nie obchodzą i dlatego wolno mi zapytać, 
z jakiej racyi radują się przeciwnicy ugo
dowców zwycięstwem. Prawo do radości z 
odniesionego zwycięstwa posiada tylko ten, 
kto walczył, a przeciwnicy ugodowców nie 
walczyli w Warszawie po prostu dla tego, 
że nie było u nas ani pola, ani sposobności, 
ani środków do walki. Zkądże więc radość 
zwycięstwa? Bez wojny rossyjsko-japońskiej 
i bez ruchu reformatorskiego w Rossyi sie
dzieliby przeciwnicy ugodowców spokojnie, 
jak myszy pod miotłą. Zwyciężyli, — zwy
ciężył raczej za nią ogólny ferment państwa, 
który powołał do roboty żywioły żwawsze, 
radykalniejsze. Ale któż brawuje takiem zwy
cięstwem przypadkowem, któż kłuje przeci
wnika w oczy taką wygraną, której nie wy
gryw ał? Bardzo to wygodnie i przyjemnie 
odnosić tak łatwe wiktorye.

A potem, to posądzanie o nieczyste za
m iary! U nas nie. daje robota publiczna sta
nowisk politycznych, godności, zaszczytów, 
orderów, urzędów, żadnych w ogóle ko
rzyści praktycznych, przeto nie wolno niko
go z nas posądzać o zamiary samolubne. 
Ugodowej mogli się mylić, mogli grzeszyć 
krótkowidztwein, optymizmem, ale karyero- 
wiczami nie byli.

Zamiast się znęcać nad przeciwnikiem, 
byłoby praktyczniej , gdyby się żywioły

żwawsze, energiczniejsze zabrały do uśmie
rzenia, f złagodzenia furroru socjalistycznego.

„Święto robotników", pierwsze dni maja 
dowiodły znów, że nasz ruch robotniczy 
idzie ciągle niebezpieczną drogą teroryzmu.

Robotnicy całej Europy obchodzą dzień 
pierwszego maja powszechnem bezrobociem, 
ale bezrobociem robotniczem. Uroczystość ta 
odbywa się prawie wszędzie spokojnie bez 
rozlewu krwi. U nas zaś polała się krew 
obficie, niepotrzebnie, krew niewinna. Bo 
kula nie wybiera winnych, kogo spotka na 
swej drodze, ten pada. Padały dzieci, ko
biety.

Nasi robotnicy nie zamykają się w 
w swojern kole, jak być powinno, lecz tero- 
ryzują całe miasto, cały kraj, zmuszają wszyst
kich groźbą kuli, noża, bomby do świętowa
nia. W pierwszych, dniach maja stanęła znów 
cała Warszawa: sklepy, zakłady fabryczne, 
wszelkie instytucje, tramwaye, dorożki, ekwi- 
paże prawatne, gazety. A na ulicach rozle
gały się strzały, padały trupy.

Już piąty miesiąc żyjemy w takiej go
rączce nerwowej, w ciągłym strachu o nie
pewne jutro. Wychodzą na tem najgorzej 
sami robotnicy, kogo bowiem brak środków 
lub obowiązki nie przykuwają do miejsca, 
ten ucieka zagranicę, wywożąc z kraju tak 
nam dziś potrzebne pieniądze.” Kilka fabryk 
stanęło na zawsze, tysiące robotników i ro
botnic mrą z głodu, szwaczki, nauczycielki, 
panny w magazynach nie mają z czego żyć, 
kupcy skarżą się na biedę, gazety na brak 
anonsów, księgarnie są puste, na ulicach 
pełno żebraków.

Giniemy ekonomicznie, a panowie so
cjaliści odpowiadają: gdy się pracuje dla 
przyszłości, muszą być ofiary.

Teodor Jcslcc-Choiński.
nie wiedząc,
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W Kole literacko-artystycznem o godzinie 
8 wieczorem koncert.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opad}7,, ciepłota niż
sza; w Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmur
no, dżdżysto, wietrzno, chłodno.

— JE. ks. Metropolita Andrzej lir. 
Szeptycki zwiedził wczoraj szpital izraelicki fun- 
dacyi Maurycego Lazarusa. U wrót zakładu przy
jął go fundator i przedstawił radę szpitalną, 
dyrektora i prymaryuszy. Członek rady szpitala 
p. Kurzer przywitał dostojnego gościa przemową 
hebrajską, na którą ks. Metropolita odpowiedział 
po hebrajsku: „Niech będzie podwalony Wie
kuisty

JE. ks. Arcybiskup zwiedził cały zakład 
i w słowach pełnych uznania wyraził się o tej 
instytucyi, urządzonej wedle najnowszych wy
magań.

— Z c. k. kolei państwowych.
Na podstawie Najwyższego upoważnienia udzielił 
Pan Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych in
spektorowi Maryanowi Kuczyńskiemu, zastępcy 
naczelnika oddziału dla konserwacji i budowy 
w dyrekcyi lwowskiej, w uznaniu jego długo
letniej i wydatnej działalności służbowej, a przy 
sposobności przeniesienia go w stały stan spo
czynku, tytułu starszego inspektora e. k. austr. 
kolei państwowych.

Następnie zamianowało c. k. Ministerstwo 
na podstawie rozpisanych konkursów, komisarzy 
maszyn: Edwarda Raucha we Lwowie, zastępcą 
naczelnika ogrzewalni w7 Maliriseh-Schóuberg i 
Alfreda Plechawskiego we Lwowie, zastępcą na
czelnika warstatów tamże. Dalej zamianowani 
zostali starsi komisarze budownictwa: Leon Bo
recki, z kierownictwa budowy we Lwowie, za
stępcą naczelnika I sekcyi konserwacji w Ko
łomyi, a Stanisław Sojka, naczelnik II sekcyi 
konserwacji w Nowym Sączu, naczelnikiem tam
tejszej sekcyi ł.

Dalej przeniesieni zostali ze względów 
służbowych z kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie: komisarz budownictwa Tadeusz Koby
lański i adjunkt Ottokar Jicsinszky do okręgu 
dyrekcyi krakowskiej; starszy komisarz budo
wnictwa Marek Schinoseh, rewident Maryan Za
błocki i asystent budownictwa Romuald Naza- 
rewicz, do okręgu dyrekcyi lwowskiej.

Nakoniec przeniesiono na własne żądanie 
starszego komisarza maszyn, Kazimierza Pająka, 
naczelnika ogrzewalni w Nowym Sączu, do od
działu woźby i warstatów w dyrekcyi w Kra
kowie.

— Prof. Henryk Mełcer-Szczawiń- 
ski bawił przez kilka dni we Lwowie dla od
bycia swych lekcyj i przewodniczenia na egzami
nie doroczuym, który odbył się w szkoło p. 
Heleny Ottawowej. Egzamin wypadł znakomicie, 
wykazując stały a znaczny postęp w grze 
uczniów.

Popis publiczny, który odbędzie się w 
drugiej połowie czerwca, da możność szerszej 
publiczności poznania i ocenienia rezultatów pracy 
kierowników i nauczycieli szkoły.

— Z  ratusza. Dalszy eiąg 138 posie
dzenia Rady miejskiej odbędzie się jutro, we 
czwartek, o godzinie 6 wieczorem. Jako pierw
szy punkt porządku dziennego figuruje sprawa 
uregulowania otoczenia około Muzeum przemy- 
łowego (odpowiedź referenta i głosowanie) wobec 
czego wymagany jest komplet co najmniej 50 
radnych.

— Komitet kolonii rymanowskiej
przypomina, że z dniem 30 maja upływa ter
min wnoszenia podań o przyjęcie dziatwy. Do 
podania załączyć należy: 1. Świadectwo lekar
skie, że uczeń potrzebuje wód solankowo-jodo- 
wych. 2. świadectwo szkolne z ostatniego pół
rocza. 3. Metrykę chrztu, gdyż przyjmowane są 
dzieci od lat 8 — 12 (włącznie). 4. Świadectwo 
ubóstwa — jeżeli rodzice lub opiekunowie nie 
mogą zapłacić całej taksy w kwocie 100 kor.

Do podania dodać również należy marki 
pocztowe za 50 halerzy na odesłanie dokumen
tów. Podania odsyła się. na ręce doktora kolo
nii, dr. Stanisława Czarnika, Lwów, Łyczakow
ska 1. 9.

— Pomnik ks. Józefa Poniatow
skiego. Ruś ogłasza list otwarty do ks. Pa- 
skiewicza z prośbą, aby pozwolił na przeniesie
nie pomnika ks. Poniatowskiego z Homla do 
Warszawy. Pomnik ten, dłuta Thorwaldsena, 
będący dziełem niepospolitej wartości artysty
cznej, przeniesiony z Warszawy do Homla, pod
czas rządów namiestnika ks. Paskiewicza, do 
obecnej chwili stoi w parku homelskim, nale
żącym do dominium Homel, które jest własno
ścią dziedziczną ks. Paskiewiczów.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Adama Kuliczkowskiego, radcy Ce
sarskiego i b. profesora męskiego seininaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, zmarłego 26 kwie
tnia b. r., odprawi się we czwartek, dnia 11
b. m., o godzinie 9 w kościele św. Mikołaja, 
na które zaprasza grono nauczycielskie kolegów, 
przyjaciół i byłych uczniów.

— Zmarli W  ostatnich dniach: we Lwo
wie, Gustaw Brason, starszy zarządca po
cztowy, przeżywszy lat 55; — Franciszka z 
Szutkowskich Adametz, przeżywszy lat 65; —

Helena Schust, przeżywszy lat 56; — Stefan 
Asokin, przeżywszy lat 45.

W Ustrzykach dolnych, Feliks Prus Do- 
brzyniecki, aptekarz, w 40 roku życia.

W Lyścu, Jan Pańczak, kierownik szkoły, 
przeżywszy lat 53.

W Krakowie, dr. Piotr Trzciński, lekarz 
okręgowy w Sędziszowie, w 40 roku życia.

A  Zamach samobójczy. Pan J .  G.,
słuchacz wydziału lekarskiego na Uniwersytecie 
lwowskim, mieszkający przy ul. Mickiewicza 3, 
postrzelił się w dniu wczorajszym około godz. 
8 wieczorem w okolicę lewej pachwiny. Przy
były na miejsce wypadku lekarz, opatrzył — 
przy pomocy pogotowia staeyi ratunkowej — 
rauę, która nie zagraża życiu, wobec czego po
zostawiono J .  G. w opiece domowej. Niedoszły 
samobójca przygotował trzy listy: jeden zaadre
sowany do ojca, dr. S. G. w Stanisławowie, a 
dwa zaadresowane do p. Z. D., słuchacza me
dycyny. Przyczyną zamachu samobójczego jest 
zawiedziona miłość.

A  Dorożkarze a bezpieczeństwo 
publiczne. Lekceważenie przepisów bezpie
czeństwa publicznego ze strony dorożkarzy lwow
skich, przechodzi wszelkie granice. W dniu wczo
rajszym u. p. około godziny 8 wieczorem dwaj 
dorożkarze parokonni nr. 50 i 78 spotkawszy 
w ul. Ossolińskich powracającą z wycieczki przy 
dźwiękach własnej kapeli młodzież szkół śre
dnich, wjechali w kroczące szeregi, wywołując 
tern zamięszanie, które szczęściem nie zakończyło 
się nieszczęśliwym wypadkiem.

W ulicy Leona Sapiehy wjeoliał znowu 
dorożkarz parokonny nr. 315 w środek dziatwy 
wychodzącej ze szkoły.

A  Skradziony koń. Nie wyśledzeni 
amatorowie cudzych koni dostali się ubiegłej 
nocy do stajni Aro na Lei ba Wittelesa, właści
ciela sklepu korzennego, i skradli na szkodę 
jego konia maści guiadej, uprząż i przybory do 
czyszczenia, ogólnej wartości 250 K.

— Z Krakowa telegrafują: Dzienniki 
tutejsze zamieszczają komunikat dyrekcyi tea
tru, donoszący, że dyrektor Kotarbiński w obec 
postanowień nowego kontraktu dzierżawy, cofnął 
podauie o dzierżawę teatru.

— Meningitis epidemica szerzy pa
niczny przestrach w naszem mieście. Lada ból 
głowy wywołuje w otoczeniu chorego niepokój 
niczem nieusprawiedliwiony, który potęgują po
głoski i notatki dziennikarskie o coraz to no
wych wypadkach meningitis. Jak nam z dobrze 
poinformowanej strony donoszą, wszystkie te po
głoski polegają jedynie na strachu, który ma 
przysłowiowe wielkie oczy.

Statystyka, zestawiona skrupulatnie przez 
fizykat lwowski, nie zapisała ani jednego no
wego wypadku meningitis epidemica.

U r oczy sto ś ci Schiller o wskie.
Przed pom nikiem  Sch illera  odbyła się wczoraj 
w Wiedni u  w  po łudnie  uroczystość ku czci po
ety7, u rządzona głów nie staran iom  artystów , li
teratów , profesorów wyższych szkół, p rzy  udziale 
studentów .

— Ustąpienie p. Jeittelesa. Wobec
wiadomości jednego z dzienników wiedeńskich, 
jakoby generalny dyrektor kolei Północnej, Jcit- 
teles. miał po generalnem zebraniu nkoyouaryu- 
szów ustąpić z powodu nadwątlonego zdrowia, 
kolej Północna stwierdza, iż wiadomość ta jest 
nieprawdziwą.

— Sprawca tragicznego zgonu in
żyniera, Jurskiego, chaulleur, Aleksander LTJul- 
lier został ouegdaj w Wiedniu aresztowany i 
odstawiony do sądu krajowego, gdzie odpowia
dać będzie za nieostrożną i szybką jazdę, która 
pozbawiła życia dwóch ludzi. Inżynier Jnrski 
zmarł w dwie godziny po wypadku, a cliauffeur 
kr. SeIioiiboJ-.ua, Leopold Richter, biorący ró
wnież udział w tej karkołomnej próbie napra
wionego automobilu, skonał wczoraj rano w  
Wiedniu w szpitalu Braci Miłosierdzia, nie od
zyskawszy przytomności. Richter liczył zaledwie 
18 lat i był znany jako bardzo zręczny i śmia
ły kierownik samochodów.

— Z Budapesztu donoszą, że zmarł 
tam bisknp-sufragan Csayolszky.

— Order papieski. Piszą nam z Rzy
mu : Bawi tutaj od kilku dni sędziwy prezes 
komitetu To w. kredytowego ziemskiego z War
szawy, p. Ludwik Górski, znany i zasłużony 
obywatel-rolnik, który w sprawach społecznych, 
a zwłaszcza rolnych, nieraz głos zabierał. Pan 
Ludwik Górski otrzymał wczoraj na posłucha
niu u Piusa X insygnia orderu Piusa, wstęgę 
komandorską i gwiazdę z napisem „Pio IX". 
Jeśli komu, to p. L. Górskiemu należała się ta 
wysoka odznaka, od szeregu bowiem lat prezes 
Górski bywał w Rzymie w sprawach katolicy
zmu w Eossyi, pamięta Papieży Grzegorza XVI, 
Piusa IX, Leona XLU, obecnie zaś, po raz pierw
szy, przedstawiał się Piusowi X. P. L. Górski 
skończył w tych dniach 88 lat życia. Order 
Piusa jest najwyższym orderem (ustanowionym 
przez Piusa IX) po orderze Chrystusa, który 
bywa udzielany tylko panującym. Składa się on 
ze wstęgi fioletowej o czerwonych brzegach, do 
noszenia pod kamizelką i z gwiazdy do noszenia 
na boku. -Kolonia polska w Rzymie pospieszyła 
ze złożeniem powinszowania prezesowi Górskiemu.

Bawią tutaj także: ks. R. Sanguszko, lir. 
L. Mycielscy z W. Ks. Poznańskiego, prof. K. 
Morawski z rodziną i t. d. (D.)

— Pożar zamku, w zeszłym tygodniu 
spalił się zamek Lichtenwalde pod Ciiemnitz. 
Liczne nieocenione skarby sztuki padły ofiarą 
płomieni; szkody wynoszą kilka milionów marek. 
Właścicielem zamku jest hr. Yitzthum-Eichstadt. 
Zamek zbudowany został w r. 1726 przez hr. 
Watzdorfa.

— Strejki. W uzupełnieniu wczorajszych 
wiadomości o strejku w Esseg (Osiek) podają 
tamtejsze dzienniki, żo wczoraj przed południem 
przyszło w kilku punktach miasta do starć mię
dzy strajkującymi a wojskiem, które wezwano 
zostało celem utrzymania porządku publicznego. 
Kilka osób raniono lekko bagnetami i szablami. 
Wielu strajkujących oświadczyło, że ponieważ 
komitet strajkowy nie wypłacił zaliczek, powró
cą do pracy. Spodziewają się, że dziś nastąpi 
aresztowanie członków komitetu strajkowego. 
Miejsca zabaw publicznych były wczoraj poli
cyjnie zamknięte.

W okręgu Yerocsz, opodal Esseg, przy
łączyli się robotnicy rolni do strejku. Wysłano 
tam  żandarmerye.

Z Grazu donoszą również o strejku, który 
wybuchł pomiędzy robotnikami piekarskimi.

Kronika zagraniczna.
* J u b  il  e u s z. Z Augsburga donoszą nam: 

W Reinhauson, powiat Karlsruhe, obchodzili d. 
8 kwietnia dwaj bracia bliźniaki — Jan i Ksa
wery Moser — swój 50-letni jubileusz kapłań
stwa. Obaj odebrali przed 50 laty w dniu 8 
kwietnia święcenia.

* B i b l i o g r a f i c z n a  w y s t a w a  „Don 
Kiszota1* otwartą została tymi dniami w pałacu 
madryckiego Muzeum starożytności. Obejmuje ona 
trzy wielkie sale. W pierwszej znajdują się mie
dzioryty, szkice i obrazy, odnoszące się do słyn
nej księgi. Można tam widzieć kilka oryginal
nych rysunków Araudy i obrazy, które darował 
Muzeum rossyjski ambasador, D. Szewicz. W sali 
drugiej rozwieszono gobeliny ze scenami z „Don 
Kiszota". W tej sali jest też cenny zbiór rycer
ski oh powieści, przeciwko którym w pierwszym 
rzędzie dzieło Cerrantesa się zwracało, a które, 
stanowiły jego własny księgozbiór. Są tam t. zw. 
białe kruki bibliograficzne. W sali ostatniej jest '<61 
najrozmaitszych wydań „Don Kiszota” hiszpań
skich i w różnych językach obcych. Kolekcja 
nie jest bynajmniej zupełną, gdyż tych wydań 
było daleko więcej. Bądź co bądź jednak dział 
ten jest wielce interesujący. 4V tej sali znajdują 
się też popiersia i statuy Cewantesa, ciekawy 
meksykański tablet ze scenami z powieści i t. d. 
Komitet wystawy wydał wytworny i dokładny 
katalog wszystkich znajdujących sio tam przed
miotów ; przytoczone są w oryginale nagłówki 
najpiękniejszych wydań „Don Kiszota".

* D o m  g ry  n a  K o r  fu. Przed  lafv mniej 
więcej dwoma, syndykat belgijski nabył konce
sję na budowę kasyna i wielkiego zakładu ką
pielowego. oraz założenia wspaniałych ogrodów 
ua Korfii, a to celem urządzenia tam domu gry. 
Prezes ministrów greckich oświadczył obecnie, 
że rząd nic zezwoli na otwarcie domu gry, al 
bowiem koncesja podobna sprzeciwia się zasadom 
greckiego narodu. Decyzja ta jest dla syndykatu 
belgijskiego tern dotkliwsza, że kasyno już jest 
zbudowane, a urządzenia kąpielowe na wielką 
skale są na ukończeniu. Wątpliwem zaś jest, 
czy Korfu, bez jaskini gry, będzie miało dosta
teczną siłę przyciągającą dla możnych tego świata, 
by przedsiębiorstwo mogło się opłacać.

l i l i i  i f f f i l s - a r t f i i y e a
Kepertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we środę na rzecz rannych i głodnych 

Polaków pod panowaniem rossyjskiem (wzno
wienie) „Na dnic“, sceny z życia aktów cztery, 
Maksyma Gorkiego.

We czwartek po raz trzeci „Córka Joria“.
W piątek przedstawienie popularne po 

cenach zniżonych po raz czternasty „Ponad 
s iły 1, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne-Bjoernsona; przekład Jana Ka
sprowicza.

W sobotę po raz szósty „Rzeczpospolita 
Babińska1', opera komiczna w 3 aktach, Mie
czysława Sołtysa.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Małżeństwo na żart11, operetka w 3 aktaeli 
Franciszka Lehara.

Tow. izai. step, iifzęlitów m .
Drugie posiedzenie zjazdu delegatów 

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzę
dników prywatnych odbyło się dziś w sali 
obrad Rady miejskiej pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa Zdzisława hr. Tarnow
skiego, który po przyjęciu do wiadomości 
protokołu z poprzedniego posiedzenia jawne
go, udzielił głosu p. Dołżyckiemu, referen
towi komisyi statutowej.

Na wstępie postawił referent wniosek 
uznania komisyi statutowej za nieustającą 
na przeciąg lat sześciu. Po krótkiej dysku- 
syi uchwalono poddać wniosek powyższy 
pod obrady po wyczerpaniu porządku dzien
nego.

Z kolei uchwalono odesłać wydziałowi 
centralnemu do rozporządzenia wnioski po
szczególnych oddziałów w, sprawie poboru 
rent przez członków po 40 latach należenia 
do Towarzystwa ; opłacenia składek do fun
duszu pogrzebowego przez wszystkich człon
ków ; zrównania opłat w ogóle wszystkim 
członkom i zniżenia udziałów w roku bieżą
cym dawnym członkom bez utraty praw.

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej.

KI.
Dziś o godz. 10 rano odbyło się w sali 

obrad rady nadzorczej zwyczajne walne zgro
madzenie Towarzystwa gal. Kasy oszczędno
ści z następującym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za 
r. 1904 (referował p. E. Pierożyński). 2. 
Wnioski wydziału w sprawie zmiany statutu 
(referował dr. Pająk). 3. Wybór i6  człon
ków Towarzystwa w miejsce ś. p. Franci
szka Mozera, ś. p. Karola Kropiowskiego, 
ś. p. Rafała Łępkowskiego, ś. p. dr. Em a
nuela Roinskiego, ś. p. Tadeusza Rornano- 
wieza, ś. p. dr. Romualda Schuberta i ś. p. 
ks. Jana Stopczyńskiego, dalej panów: 
dr. Edwarda Baucha, dr. Bronisława Łoziń
skiego, dr. Wiktora Opolskiego, Albina Ray
skiego i dr. Józefa Różańskiego, którzy wy
stąpili z Towarzystwa, wreszcie pp. Stani
sława Ciuehcińskiego, dr. Stanisława Do- 
bieckiego, dr. Henryka Kolisehera i ks. An
drzeja Lubomirskiego, którzy zostali wylo
sowani. 4. Wybór 4 członków wydziału.

W  sprawozdaniu z zamknięcia rachun
kowego zaznaczono, iż rok 1904 ustalił n i
ski] stopę procentową i stosunki pieniężne 
dwóch lat ostatnich, w obec czego Kasa o- 
szczędnośei ogłosiła w kwietniu obniżenie 
odsetek, płaconych przy dawnych wkładkach 
z 4A, na 3 6 j ,  od sta, a to dla książeczek 
z wkładkami poniżej 10.000 koron od 1 lipca, 
dle książeczek zaś z wkładkami wyższemi od 
1 sierpnia. W ciągu r. 1904 wydała Kasa 
27.553 nowych książeczek i przyjęła wkład
ki: poniżej 200 koron od stron 65.893 w 
kwocie 8,220.202-81 koron, powyżej 200 ko
ron od stron 29.915 w kwocie 32,522.516-77 
koron, razem 85,742.719-58, od 95.808 stron 
umorzyła zaś 27.153 książeczek i wypłaciła 
113.621 stronom 3 6 ,5 0 2 .8 6 1 -7 5  koron. Zwro
ty przewyższyły wkładki o 760.142-17 koron. 
W  ogóle załatwiono w r. 1904 stron 209.429 
a obrót kapitału wkładkowego wynosił ko
ron 72,245.581-33. Przeciętna wkładka jednej 
strony wynosiła 373-06 koron a zwrot 321*26 
koron. Dnia 30 czerwca i 31 grudnia dopi
sano do wkładek narosłe odsetki w kwocie 
2,690.355 44 koron, a stan kapitału wkład
kowego rozłożony na 93.340 książeczek, wy
nosił 77,034.608-04 koron.

Stan pożyczek hipotecznych na dobra 
i realności, oraz pożyczek, udzielonych gmi
nom i powiatom, wynosił z końcem roku
1903 koron 40,029.959-43. W ciągu roku
1904 zaliczono nowych pożyczek na dobra i 
realności tudzież komunalnych w sumie ko
ron 5,166.863-80, natomiast spłacono dora
źnie i ainortyzaeyą koron 4,085 248-06, za
liczono tedy więcej o koron 1,081.615-74, 
tak, że stan pożyczek z dniem 31 grudnia 
1904 wynosił koron 41.1 L 1.575-17.

Skutkiem dokonanych sprzedaży, po
zy cya bilansu „dobra i realnoście11 zmniej
szyła się, w porównaniu z rokiem 1903, o 
koron 266.523 91 i wynosi obecnie koron 
1,584.079-16.

Przedsiębiorstwa kopalniane wynoszące 
w bilansie za rok 1903 koron 10,180.653*48, 
zwiększyły się znowu o przeniesioną z bi
lansu na rok 1903 wierzytelność do związku 
„Ropa11 w kwocie koron 219.229 oraz o nie
dobór kopalń koron 1,007.042-57, wynoszą 
zatem z 31 grudnia 1904 koron 11,406.925 05. 
Po uwzględnieniu jednak dopłaty należącej 
się kasie za ropę, dostarczoną w kampanii 
bieżącej rafineryi w Trzebinii, a płatnej w 
lipcu 1905 około 250.000 koron, oraz po u- 
wzglgdnieniu już przyzwolonego za lata po
przednie, zwrotu podatku z kopalń w kwo
cie około 50.000 koron, wykazany wyżej nie
dobór redukuje się do kwoty około 700.000 
koron.

W roku 1904 u wiercono 4.055-38 me
trów. Intenzywne inwestycyjne roboty wier
tnicze w połączeniu ze znacznym spadkiem 
produkcyi kopalń, która wynosiła w r. 1904 
tylko 1.778 wagonów, wywołały wprawdzie 
konieczność znacznej dopłaty do tych ko
palń — zostały jednak uwieńczone pomyśl
nym skutkiem. Obecnie bowiem d z i e n n a  
produkcja kopalń w Borysławiu wynosi 30 
wagonów ropy.

Suma aktywów wynosiła w roku 1904 
koron 87,534.112-51, a 'obró t ogólny dosię
gną! kwoty koron 390,290.530-33. Część ka
pitału wkładkowego, która mogła być fruk-
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tyfikowaną w kwocie koron 63,604.120-39, 
dała oprocentowanie w wysokości koron 
2,847.425-72.

Zgromadzenie zagaił p. Stanisław’ Nie- 
zabitowski, poświęcając słowa gorącego wspo
mnienia zmarłym członkom Kasy, ś. p. Ta
deuszowi Bomanowiezowi, Franciszkowi Mo- 
sero-.ri i Bomualdowi Schubertowi.

Następnie — imieniem kom isji rewi
zyjnej — zdał p. Eug. Pierożyński sprawę, 
z zamknięcia rachunków za rok 1904.

Na wniosek p. E i e d l a  odczytał dr. 
S t e c z k o w s k i  protokół z ostatniego wal
nego Zgromadzenia, poczem rozpoczęta się 
ożywiona dyskusya w sprawie naftowych in
teresów Kasy.

P. B i e d l  żalił się na ciągłe niedobory 
kopalni, które pokrywać trzeba z innych do
chodów Kasy.

P. A g o p s o w i e z  niepodzieia zdania 
p. Eiedla, że sprawa stoi dziś gorzej niż w 
roku przeszłym, gdy z w szybach pokazała 
się obficie nafta i są wszelkie widoki, że 
wkrótce więcej jej będzie jeszcze. W każdym 
razie nadeszła chwila, w której dyrekcya 
powinna energicznie pomyśleć o sprzedaży 
swoich naftowych interesów i o zupełnem 
z nich wycofaniu się. Jako członek repre- 
zentacyi kraju, ma rnowc-a obowiązek upo
mnieć się o to, by kraj uwolnić od gwa- 
rancyi. Dyrekcya nieclr energicznie szuka 
nabywcy, względnie niech utworzy specyal- 
ne akcyjne Towarzystwo i odda mu eksplo
atacją. Mówca stawia wkońcu dwa wnioski: 
Walne Zgromadzenie, uchw ala:

I. Wzywa się dyrekcję, by w przecią
gu jednego roku kopalnie sprzedała lub od
stąpiła je  utworzonemu przez się akcyjnemu 
Towarzystwu.

II. Wzywa się wydział, by czuwał nad 
spełnieniem tej uchwały.

P. K ę d z i e r s k i  wyjaśnia, że n. p. 
w Borysławiu, w roku ubiegłym koszt ogól
nej produkcji (wszystkich producentów-) wy
niósł około 90 milionów, wywieziono zaś 
produktów za 52 miliony, t. j. że borysław- 
sey naftowi przedsiębiorcy stracili w tym 
jednym roku na czysto 40 milionów. Na 
zyski z kopalń naftowyc-h, liczyć dziś mogą 
tylko wielkie, racjonalnie prowadzone przed
siębiorstwa. Mówca popiera wniosek p. Ago- 
psowlcza, sądzi jednak, że naznaczony prze
zeń jednoroczny termin sprzedaży, jest za. 
krótki.

P. S y r o c z y ń s k i  uważa tw ie rd zen ia  
i obliczenia p. K ędzierskiego za zbyt p e s y 
mistyczne, podane zaś przezeń  cyfry za błę
dne i walne zgromadzenie nie powinno zra
żać sie n iem i. Dyskusja podobna n a  jawnych 
posiedzeniach dyskredytuje sprawę.

P. R i e d l  wnosi, by ze względu na in
teres Kasy, zwołano członków Towarzystwa 
na poufne zgromadzenie, w celu swobodne
go poinformowania się i wyklarowania sprawy.

Br. B o m a s z k a n  uważa 1 roczny ter- 
min sprzedaży za krótki i terminem tym 
wiązać dyrekcji nie godzi się. Utworzenie 
'lowarzystwTa akcyjnego, możliwo jest tylko 
przy współudziale większych grup finanso
wych.

P. A g o p s o w i e z  godzi się na l ' / s ro
czny termin sprzedaży.

Dyrektor dr. S t e c z k o w s k i  upewnia, 
że dyrekcya Kasy, stara się usilnie pozbyć 
naftowe interesy i w tym kierunku za
chęta ze strony Walnego zgromadzenia nie 
jest potrzebną.* Niestety, o tern, że swój naf
towe interesy Kasa oszczęu.nO&ci sprzedać 
chce i sprzedać musi, wiedzą ci wszyscy, 
którzy kupićby mogli i chcieli i dlatego 
wykorzystać chcą sytuację do ostatnich gra
nic. Wyrzekać się poczynionych w tym in
teresie milionowych wkładów i choćby ze 
stratą ucinać poły i uciekać, nie godzi się, 
tembardziej, że kopalni bez ropy — .jak 
było n. p. przed rokiem nikłby nic kupił.

Ostatecznie sprzedaćby należało cały 
ten interes choćby za niższą cenę, ale przy 
zapewnieniu sobie odpowiedniego procentu 
brutto od dochodów. Zbyt daleko idących 
nadziei do założyć się mającego Towarzy
stwa akcyjnego, przywiązywać nie. można, a 
ta jedynie byłaby z niego korzyść, że skoń
czyłoby się ewentualne pokrywanie niedobo
rów przez Kasę, z drugiej strony natomiast 
miałoby ono tę ciemną stronę, że płaciłoby 
21 do 22 pre. podatku od dochodu, gdy o- 
becnie Kasa podatku tego nie płaci.

Zgromadzenie udzieliło następnie dy
rekcji absolutorynm z rachunków i uchwa
liło wniosek p. Agopsowicza co do lb ,  ro
cznego terminu sprzedaży, natomiast odrzu
cono wniosek p. Eiedla zwołanie zgroma
dzenia poufnego.

Wnioski wydziału w sprawie zmiany 
statutu Kasy, wywołały długą i ożywioną 
dyskusję, zostały jednak wszystkie uchwa
lone. Najżywsze rozprawy wywołał ów punkt, 
w którym mowa była o kreowaniu przy Kasie 
°szczędnośei oddziału zastawniczego. Sprze
ciwili się temu pp. C i u c h c i ń s k i ,  G u- 

r y n o w i c z  i R i e d l  wychodząc ze sta
nowiska, że ów zakład zastawniczy bę- 

zie przeszkodą w założeniu miejskiego Za- 
’*adu zastawniczego, o który gmina lwow- 

s _a od szeregu lat czyni starania. Ostatecznie 
P^egłosowano ich i 16 głosami przeciw JO

uchwalono Zakład zastawniczy na preeyoza 
i papiery wartościowe przy Kasie oszczędno
ści założyć.

Z innych zmian statutu zanotować na
leży również podwyższenie poręki kraju z 80 
na 90 milionów koron, upoważnienie do uży
wania funduszów Kasy w obrocie żyrowym 
Banku austro - węgierskiego, używania tych 
iunduszów na zaliczki w rachunku bieżącym, 
wreszcie na uposażenie funduszu jako kasy 
zaliczkowej, celem udzielania kredytu osobi
stego właścicielom mniejszej własności i ma
łym przemysłowcom.

Wreszcie przystąpiono do wyborów. 
W ybrani zostali członkami Towarzystwa pp.: 
Jakób Beiser, Antoni Bogdanowicz, W łady
sław Biliński, Stanisław Ciuchiuski, dr. Sta
nisław Bobrecki, Stanisław Dydyński, dr. 
Korol, M. Engel, dr. Henryk Kolischer, Wła
dysław Kramski, ks. Andrzej Lubomirski, 
Jan  Ludwig, dr. Henryk Maks, dr. Włady
sław Ochenkowski, ks. Ludwig Oliender, 
Stefan Sękowski, Wacław Smakowski.

Do wydziału weszli pp.: Dr. Pająk Jó 
zef, Sklepiński Karol, dr. Stroynowski Ed
ward i W iniarz Ludwik.

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godzi
nie 1 w południe w jBurgu wiedeńskim no- 
womianowanego niemieckiego attache mary
narki dla Rzymu i Wiednia, kapitana Rara- 
polda na dłuższej audyencyi.

Konsul w Monastyrze, przydzielony do 
M inisterstwa spraw zagranicznych p. A. 
Kr a l ,  mianowany został austro - węgierskim 
konsulem w Bkutari.

Z Wiednia telegrafują: Kilka tutejszych 
dzienników podało listy członków przyszłego 
zrekonstruowanego gabinetu, pochodzących ze 
sfer poselskich. Biuro korespondencyjne do
nosi, iż wiadomości te pozbawione wszelkich 
podstaw są jedynie czczą kombinacją.

Agencya Hauasa donosi: Jak zape
wniają, rząd zamierza przedłożyć księgę żółtą, 
z którą będzie się. można przekonać o po
prawiłem zachowaniu się F ran c ji w kwesty i 
n e. u t r a 1 n o ś c i n a D a l e k i  m W s c h o 
dzi e .

P r o c e s  T a m b u r i n i e g o odroczono 
na dwa tygodnie.

W s e n a c i e  w ł o s k i m  toczyła sio 
wczoraj dyskusya nad interpelacją P e s c a -  
r i s a ,  wzywającą rząd, aby wy łuszczył swe 
zamiary co do przeprowadzenia w budżecie 
na r. 1905 6 planu obrony kraju, zwłaszcza 
co do fortyfikacji i siły zbrojnej.

Prezydent gabinetu F o r t i s  odpowie
dział, że pozostawiając ministrowi wojny o- 
mówienie kwestyj wojskowo - technicznych, 
ograniczy się się, do zazuaezenia, iż obecnie 
wniesiona interpelacja jest bezcelowa, póki 
niema konkretnych przedłożeń w Izbie. Rząd 
wyda na armię i marynarkę takie kwoty, że 
nie zachwieją one. równowagi budżetu.

Następnie m inister wojny oświadczył, 
ze _ szczegółowo omówi wszystkie kwestye 
wojskowo-techniczne podczas obrad nad eta
tem ministerstwa wojny.

Ayencya Stefanicgo donosi, że ze wzglę
du na położenie na Krecie odpłynęły do Su- 
da wczoraj dwa okręty włoskiej eskadry re 
zerwowej .

Hada państwa.
Wiedeń, 10 maja. Między odezytane- 

rai dziś interpelacjam i znajdują się interpe
lacje p. K r e m p y  do P. M inistra oświaty 
V/ sprawie zaostrzenia zakazu kary cielesnej 
w szkołach ludowych; tego samego posła 
w sprawie rekonstrukcji mostu kolejowego 
koło M ielca; pos. B r  e i t e r  a w sprawie 
wypłaty kwaterunkowego dozorcom więzien
nym Zakładu karnego męskiego we Lwowie; 
tego samego posła w sprawie zalesienia i 
wynagrodzenia za zalesione tereny mieszkań
com gminy Zniesienie pod Lwowem; pos. 
E l i  en  bo g e n  a do P. Kierownika M inister
stwa kolei w sprawie zachowania się dyre
ktora ruchu kolei Północnej, Kutika i in
spektora Kremsera.

M inister spraw wewnętrznych lir. B y- 
l a n d t - R e i d t  odpowiada w zastępstwie P,

Prezydenta Ministrów na wniesioną dziś in
terpelację pp. Pernerstorfera, Daszyńskiego 
i tow. w sprawie rzekomej propozycyi, uczy
nionej przez Rząd poprzedni niektórym wiel
kim przemysłowcom, że będą powołani do 
Izby panów, jeżeli złożą pewne suiny pie
niężne. P. M inister stwierdza, na podsta
wie urzędowych dochodzeń, z całą pewno
ścią, wykluczającą wszelką wątpliwość, że 
Rząd poprzedni ani pośrednio, ani bezpośre
dnio z żadnym ze wzmiankowanych wielkich 
przemysłowców, ani z Maksem Riedlem, ani 
Dawidem Gutmanem, ani Mauthnerem nie 
pertraktował w sprawie powołania ich do 
Izby panów, nie mogło więc być mowy o 
złożeniu jakichś sum na cele Rządu za ta
kie powołanie. To skonstatowanie jest w zu
pełności zgodne z zeznaniami, złożonemi pod 
przysięgą w sądzie przez byłego Prezydenta 
Ministrów. Wynika też z tego niewątpliwie 
zupełna bezpodstawność wszystkich podnie
sionych przy tej sposobności zarzutów prze
ciw niektórym urzędnikom. P. M inister spraw 
wewnętrznych daje w imieniu P. Prezyden
ta Ministrów szefowi sekcyjnemu Sieghar- 
dowi jakoteż Prezydentowi krajowemu Bu
kowiny Bleylebenowi świadectwo ścisłej lo
jalności i najsumienniejszego spełnienia obo
wiązków. Odpiera stanowczo także podnie
sione przy tej sposobności zarzuty przeciw 
Namiestnikowi Czech. hr. Coudenhove oraz 
przeciw jednemu ze starostów.

P. M inister podnosi dalej, że nadawa
nie tytułów, orderów i innych odznaczeń nie 
jest aktem rządowym, potrzebującym kon 
Desygnowania, jednakże w rzeczywistości w 
przeważnej' części odznaczenia dzieją się na 
wniosek Rządu, który opiera się na dokła
dnych dochodzeniach szefów krajowych. Pod
stawę cło propozycyi jednakże tworzą zasłu
gi osób, proponowanych do odznaczeń, a do 
tych zasług należy popieranie celów huma
nitarnych, artystycznych i innych, w intere
sie dobra publicznego leżących celów. Na 
tej zasadzie opierały się wszystkie odzna
czenia, które były proponowane przez Rząd. 
P. Minister wskazuje na to, że w ostatnich 
5 latach zostały wyłącznie znakomite oso
bistości powołane do Izby panów. Dlatego 
odpiera mówca niektóre wyrażenia, zawarte 
w interpelacyi z całą stanowczością.

P, Minister odmawia żądaniu interpe
lantów przedłożenia rachunków z funduszu 
dyspozycyjnego, jako sprzeciwiającemu się 
istocie tegoż funduszu. Ogólnikowe twier
dzenia nie wystarczają, ażeby można było 
mówić o „systemie przekupywania prasy11. 
O ile jednakże mowa jest o „poszczególnych 
potrzebach Dworu“ w interpelacyi, to P. Mi
nister to twierdzenie odpiera z całą stanow
czością.

Izba przystępuje do porządku dzienne
go, do dalszej dyskusji nad taryfą cłową.

P. S c h u ni e i e r ze stanowiska ludno
ści konsumującej, zwraca się szczególnie prze
ciw cłom na mięso i oświadcza, że robotni
cy będą zmuszeni, skutkiem drożyzny środ
ków żywności, prowadzić walkę o podwyż
szenie płac.

Zabiera głos p. Z i m m e r .

Kraków, 10 maja. ( le i .  p r ) .  Z powodu 
25-letuie.go jubileuszu pracy profesorskiej 
wręczyła deputacya uczniów i kapłanów ca
łej dyecezyi krakowskiej ks. kanonikowi Sta
nisławowi Spisowi cenny złoty kielich, pro
jektowany przez cyzelera Józefa Hakowskie- 
go. Imieniem deputacyi przemówił ks. dr. 
Caputa. Jubilat podziękował serdecznemi sło
wy i przeznaczył kielich do katedry na Wa
welu Z powodu jubileuszu nadesłał także ks. 
Arcybiskup Bilczewski życzenia ks. Spisowi 
jako swemu profesorowi i przyczynił się do 
kosztów sprawienia pamiątkowego daru.

Wiedeń, 10 maja. Wiener Zg. ogła
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości przeniósł radców sądowych: Juliana 
S i e l s k i e g o  z Sokala do Lwowa, Józefa 
S o k a l a  ze Stanisławowa do Lwowa, dr. 
Włodzimierza K o z i c k i e g o  w Samborze, 
Józefa W a y d o w i e z a  w Złoczowie, W il
helma J o n  as a w Stryju, wszystkich trzech 
do Lwowa, Teofila G i e l i t o w i c z a  z Brzo
zowa do Stanisławowa, Benjamina S c h w a r 
za z Brzeżan do Przemyśla, Włodzimierza 
G a b ł ę  w Mielnicy, a Juliusza K u l c z y 
c k i e g o  w Delatynie do Stanisławowa, Sta
nisława D u 1 e w s k i e g o z Sanoka do Stry- 
j a, dr. Adolfa M fi n z a ze Stanisławowa do 
Lwowa. Radcami sądu krajowego mianowa
ni sekretarze sądowi: Włodzimierz Zy g a 
ciło w i cz we Lwowie dla Lwowa, Antoni 
K o s i ń s k i  w Kołomyi dla Sanoka, Jacek 
Ż y b o r s k i  w Złoczowie dla Złoczowa.

Praga, 10 maja. Z okazyi 70-te j ro
cznicy urodzin Marszałka Lobkowica, liczna 
deputacya posłów sejmu czeskiego i człon
ków Izby panów, złożyła mu gratulacye i 
wręczyła adres.

Berno, (Morawa) 10 maja. Dziś rano 
około 3.000 robotników budowlanych i mu
rarzy rozpoczęło strejk. Żądają dziewięcio- 
godzinnego dnia pracy.

Poznań, 10 maja. ( le i .  p ry  w.). Dzien
nik Poznański pisze: Jak  wiadomo, prezes 
regencji polecił kopalniom górno-szląskim , 
aby przyjmowały do pracy Rusinów zamiast 
Polaków galicyjskich. Teraz donoszą gazety 
niemieckie, że robotników polskich z Galicji 
wydalono już prawie ze wszystkich kopalń; 
będą oni odstawieni szupasem do Galicji. 
W miejsce wydalonych Polaków przyjęto do 
pracy Rusinów.

Wilno, 10 maja. (Tel. pryw .). Zmarł 
tu Antoni Lazarowi cz, literat, który pisał 
pod pseudonimem „Władysław Tekilliiiski“, 
albo „Teliński“.

Chicago, 10 maja. W ruchu budo
wlanym w calem mieście panuje zastój z 
powodu strejku woźniców transportowych.

Bombaj, 10 maja. W całej okolicy 
dało się uczuć silne trzęsienie ziemi. Sto o- 
sób zginęło, wiele budynków legło w gru
zach.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Łódź, 10 maja. (Tel. pr.) Na podsta
wie otrzymanego anonimu polieya dokonała 
dnia 8 b. m. rew izji w domu pod nr. 63 
przy ulicy Benedykta i w mieszkaniu pe
wnego mularza pod podłogą znalazła dwie 
bomby i 3 rewolwery oraz 60 naboi. Trzy 
osoby aresztowano.

Petersburg, 10 maja. (Tel. pryw.). 
Pozwolono na przyjmowanie depesz w języku 
polskim we wszystkich miejscowościach pań
stwa rossyjskiego.

Petersburg, 10 maja. Zapowiedziane 
na wczoraj po południu w parku Piotrow
skim zgromadzenie robotników, nie odbyło 
się. Nowosti twierdzą, że odbyło się ono na 
innem miejscu, przy udziale kilku tysięcy 
osób. Uchwalono obchodzić uroczystość ma
jową pokojowo, ażeby policji nie dać powo
du do czynnego wystąpienia.

Limoges, 10 maja. Strejkujący ro
botnicy, którzy od trzech dni oblegali dom 
fabrykanta Beaulieu, ażeby go przez wygło
dzenie zmusić do ustępstw, zostali wczoraj 
przez 30 żandarmów skłonieni do zaniecha
nia oblężenia. Między robotnikami a fabry
kantem zaczęły się rokowania.

Rewel, 10 maja. Na zgromadzeniu ro
botników fabrycznych, w którem uczestni
czyło około 1000 osób a także delegaci przy
byli z Petersburga, uchwalono z okazyi 1 
maja (st. st.) urządzić trzydniowy strejk i 
wystosować ponownie swe żądania do fabry
kantów.

Petersburg, 10 maja. ( le i .  pryw.). 
Zakończył się zjazd inżynierów. Ostatnie 
dwa posiedzenia odbyły się poza Petersbur
giem. Wszyscy członkowie zjazdu wyjechali 
do miejscowości letniczej w Finlandyi, Te- 
rioki.

Petersburg, 10 maja. (Tel. pryw .) 
W powiecie terespolskim zaczęły się zabu
rzenia agrarne. Spalono folwark księżnej 
Abomelek - Łazarewowej. Sprowadzono tam 
szwadron dragonów. Do powiatu przyłuckie- 
go gubernii połtawskiej wysłano dwie sotnie 
kozaków.

Petersburg, 10 maja. (Tel. p r .)  Gor
kiemu pozwolono przebywać w całej Rossyi 
z wyjątkiem Petersburga.

W ^ n a

r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Irkuck, 10 maja. (Agencya Petersbur
ska). Tor kolejowy koło jeziora Bajkalskiego 
w skutek usunięcia się ziemi na część linii 
został przerwany. Podczas wypadku strat 
w ludziach nie było.

Londyn, 10 maja. Do Daily lele- 
graph donoszą z Tokio pod datą wczorajszą 
O stanie rossyjskiej eskadry władywostockiej 
nadeszły tu następujące wiadomości: „Ros- 
sya“ i „Gromoboj“ są już naprawione, na
tomiast „B ogatyr1 jeszcze ciągle nie jest 
zdatny do użycia. Prócz tego znajduje się 
w porcie władywostockim 9 torpedowców i 
materyały do budowy trzech kontrtorpedow- 
ców. Budowa pięciu łodzi podmorskich jest 
już ukończona.

Eskadra francuska znajduje się u wy
brzeży anamskich. W tej chwili przebywa 
28 angielskich okrętów wojennych w Hong
kongu.

Urzędowo ogłaszają, że zbliżenie się 
do wysp rybackich (Pescadores) na 10 mil 
morskich od wybrzeży jest niebezpieczne 
z powodu min morskich.

W Izbie handlowej w Tokio postawio
no wniosek, aby z powodu złamania neu
tralności przez F ran c ję  zerwano z nią wszel
kie stosunki handlowe. Gdyby wniosek ten 
został przyjęty, wdrożona będzie wspólna 
akcya wszystkich Izb handlowych w Japonii.

Odpowiedzialay redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Ł Ł W
poszukuje natychmiast kandydata nota- 
ryalnego z kwalifikacyą do substytucyi.
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

F iz y ia ln o - ’, . ! . 1: '  ‘ leczn ica  
Dra Tarnawskiego

w Kossowie, za Kołomyją
(st. kol. Zabłotów) 

otwarta od 1. maja do końca paździer
nika.

mmmm
Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne i

f ra n c u sk ie :

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIGLE

rosy jsk io :

NO WOJE WREMIA
aiemieene : 

FRANKFURTER ZEITUNG

§»ok # ! t w iM e f §
Sstire dziesników, Patnź. Htussnana 3.

Utnymyje na składzie cza
sopisma zagranice

FRA N CU SK IE hum orystyczne:
Fin de slocie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p, tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąu® moderne.
A N G IE L S K IE :

Frys Magazino, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite
ratura, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

W ŁOSKIE;
Domenica del Gorriere.

R O S Y JS K IE : 
Oswobożdlenie, Szut (hwoorystyeany).

S t o k o l o w & k f t e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, 

LWÓW, Pasaż Haagma&a 3.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA M  W O JT Y C H
L w ó w, Akademicka 6 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. maja 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. W. hr. Baworowski z Ostrowa, J. Br. So
bański z Krakowa, ,Ł Br. Baworowski z Ostrowa, 
A. Łącz;. Aski z Buczatyez, K. Czerwiński z Podola, 
W. Sadowski z Podola.

I-IOTEL IM PERIAL 
PP. F. hr. Zamoyski z Borysławia, S. Kęplik 

z Tatarowa.
HOTEL CENTRALNY.

PP. B. U jejski z Sewerynki, K. Rośeiszewski 
z Łączek.

HOTEL STADTMUELLERA.
P. W. Dembiński z Poznania.

C  E  3f S " I  K  
lw o w s k ie j  izby handlowej i p rze m ysłow ej
JLwów, dnia 10. maja 1905. płacą |żądają 

walutą koron.
I .  Akcye za sztukę. K k 1 K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 koi-.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _  — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — -------
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

k420 k o r . ) ..................................... — — — —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 584 - 594 -

G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —

Fabryki wagonów w Sanoku przed
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 —

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L isty  zastawne za 100 kor. e
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% «■ i l l  25 — —

„ „ 47,%  „ los w 50 1. 101 50 — —
;  „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. . 98 80 99 50
_ kraj. 4x/s % „ los w 51 1. « 101 70 102 40
” „ 4% _ „ los w 57 1. ^ 99 80 100 50

Tow. kred. gal, ziem. 4% (pierw
sza e m i s y a ) ................................s 99 80 — —

Tew. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4 P /S lat . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 99 80 100 50

I I I .  Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 °io (2 em.) ® 101 50 — _

„ P W  (3 em.) 101 50 102 20
„ 4°/0 (4 em.) 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a, z r. 1873 — — — —

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 50 —  —
„ „ /L /* n 200 ,, 101 10 101 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

Knrs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9. maja 1905.

płacąA . Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................
styczeń lip iec .....................................

10045
100-2-5

żądają

100-65
10045

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .   100-90 10P10
kw ieeień -październ ik .....................  100 90 101-10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. S'2 pr. —■— —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 50 161-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 193 50 195-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  290-— 294-—
„ 1864 po 50 zł....................  290-— 2 9 4 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 294-25 29625
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 119'45 119"65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100-70
C. O bligaeye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'20 10P20 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119-50 120'50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye)..........................  503-75 505-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57« p r ............................................. 128-50 129 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................  100-25 101-25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. -100-25 101-25
Obligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —•—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  100-40 101-40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. ‘ .......................................... 100 70 101-70

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................ 1O0-— 1 0 1 --

Kol. aalie. Karola Ludwika za 200,
100" zł. 4 p r ........................................  100-25 101‘25

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................100-10 10P10

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-— —•—
D. I ł lu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ■— —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................  98-— 98-20

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 170 75 172 75
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 226 25 228 25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 224-— 226 —

E . Obligaeye indem nizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  98-25 99 25
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  97-75 98-75

E . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 277-50 2 8 2 --
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'55 107-55
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................99 55 100-5-5

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płaca
57-50

żądają
59-25

102-70 103-70 Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 37-50 39-80
—•— —•— Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 6 9 - -
99-55 100-50 Salina 40 zł. mk.............................. 218-— 2 2 6 --
9955 100-50 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 

St. Genois 40 zł. mk............................
75-— 81-—

98-15 99-15 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/* pr.

—‘—

„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . . —'■—
109-— 
148-—

114-80
144-

G. L isty  zastawue. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/.. pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4x/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ . „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4','a pr. 51*/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emł- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/2 pr.

Banku ki. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40% lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

99-90 
309-— 
306-— 
102-90 
9 9 - -  

111-15 
101-15

9 9 - -  
99-50

100-— 
99-75

101-75

102-50

101-75
99-35

100-8-5 
316-— 
31-5-50 
103-90 
100 — 
112-15 
10210

100-— 
100-50

100-50

102-75

103-50

102-75
100-35

101-10  102 - -

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 4 p r.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr.
KoL półn. ces. i<'erd. em. z r. 1SS6 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
v n i) tt n 1891 4 p i ,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1SS4 za
300 zł. 5 p r .........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. ein. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dlahand. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miast-a Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ..................................

116-75 —■—
116-50

J01-50 .lO.z-oil
101-70 102-70
102-— —•—
101-50 102-50

93-95 94-95

100-— 101-—

112-— 113 —
112-— 113' —
100- - 101-—

27 30 29-30
485-— 495-—
1-58-- 167-—

7 8 - - 82-50
8 9 - 9 5 - -
6 6 - - 7250

175-— 185-—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304-— 305-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2845’— 2850 —
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 664-25 665 25 
Węg Banku kredyt 200_zŁ- . . . 774-50 775-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 54150 543'—
Galie, banku hip. 200 z ł.................... 548-50 549-50

„ „ dla handl. ip rzem .200zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4-57-50 458 50

„ Austro-węg. 14-00 k..................  1047-— 1657-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 543 50 544-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247"— 247 80 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  246-50 247 50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 451-— 453-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418'— —-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5760-— 5780-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —• _
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420"— —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 585-— 589 30 
„ wsehod.-g-alie.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400-—
„ państwowych 200 zł................... —•— —•—
„ południowej 200 zł. . . . .  —•— —■_
„ węg. galie. I. 200 zł...................  404-— 404-25

Austr."Tow. żegl.naDunajuóOO zł. mk. 971-— 977-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.

6 4 2 -- 
985-— 
532 75

6 4 S -- 
9 9 5 --  
533 75 

2665"— 
623 -

Pr..,;iskie6o tow. iazn. przem 200 zł, 2655-
Schodni,;y 500 kor.......................................6 i i '  —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — —•— 
T niail. tow. kop, węgla 70 zł. . . 263-— 269-— 

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-32% H7JŁ21/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-10 ?40'35
Paryż za 100 franków . . . .  95-40 95'55
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —•— —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-35 117-70
Włoskie b a n k i ..........................  95-30 95-4-5
Francuskie b a n k i ..................... —•—  •_
Szwajcarskie b a n k i ......................... 95-22‘/a 95 35

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 1P27 11-31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — •— —
20-fran k ó w k a...................................... 19-07 19-09
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23-46 23-54
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —•—
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-35 117-55
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 35 95'55
Ruble . . . . ' ........................... 2 53 2-537,

mm m  ;js: :m ™ : r w  y l  m : w | K
w .

L i c y t a c y ę .
L. 35.965,905 [3685 2 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w bocheńskim okręgu budowni
czym w latach 1905, 1906 i 19-.-7 odbędzie 
się 30. maja 1905 w c. k. Starostwie w Bo
chni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 42.643 kor. 
35 hak

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają ofe.ty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem,

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy

podać w c % należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert n a 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko
m isję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. maja 1905.

L. 47.497. [3683 2 — 3]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w krakowskim okręgu budowni
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie 
się 30. maja 1905 w c. k. Starostwie w Kra
kowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 21.549 kor. 
54 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mitnionem c. k. Staro twie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5»/o kwoty fiskalnej,

z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jed n o 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w n ie j należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
•sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. maja 1905.

L-. cz. E. 83/5 (8) [3662 2 - 3 ]
Na żądanie Jędrzeja Piwowara, rolni

ka w Wielkich oczach, odbędzie się dnia
5. czerwca 1905 e godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 w Krakowcu, licy tacja realności whl. 283 
ks. grt. gra. kat. Kobylnica wołoska objętej.

Zarazem zatwierdza się warunki licyta
cyjne przedłożone przez wierzyciela Jędrzeja

: Piwowara podaniem z 15. kwietnia 1905 i 
i przyznaje się wierzycielowi koszta za ułoże- 
j nie warunków licytacyjnych w kwocie 7 kor. 
1 60 hal.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
tacyę, jest oceniona na 4679 kor.

Najniższa cena wynosi 3509 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 25. kwietnia 1905.

11782819



7
Jj. cz. E. 393/5 (6) [3675 2 - 3 ]

Dnia 15. czerwca 1905 o godz. 9 rano
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacja 26 30 części realności whl. 182 
guiiny Bohorodczany z przynależytościami.

Dom i garbarnia z przynależytościami 
jako 26 30 realności whl. 181 oceniono ca 
14326 kor., zaś realność whl. 182 na 600 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do pierwszej realno
ści 7163 kor. co do drugiej 300 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokuuienta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej/roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. gąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 26. kwietnia 1905.

L. cz. E. 18/5 (?) [3632 2 - 3 ]
Zobowiązany Marceli Feliks 2-im Bo

gdanowicz w Bochni.
Na żądanie gaiicyjskiedo Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę
dzie się dnia 27. czerwca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4, lieytacya dóbr Wo
ziło w objętych wyk. hip. 1. 507 ks. grt. dla 
większych posiadłości, w których skład 
wchodzą budynki mieszkalne i gospodarcze, 
gorzelnia, kamieniołomy wraz z przynale- 
źnościami składająeemi się z obsiewów na 
130 morgach sadu i kieratu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cję, jest oceniona na 201336 kor., przyna
leżności zaś na 3850 kor.

Najniższa cena wynosi 136790 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu (wyciąg 
tabularny, wyciąg ka-tastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezos godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej
sza relicy tacy a byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicyt&cyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cig&ary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postgpo- 
w*nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lo§d% o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie t a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego.

Kuratorem w myśl § 174 ord. egz. 
ustanawia się dr. Hullesa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IW
Stanisławów, dnia 1. maja 1905.

b. cz. E. 927/4 (4) [8668 2 - 3 ]
Dnia 4. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie s,ę w sądzie tutejszym 
^  biurze Nr. 4 lieytacya realności whl. 219 
ks. kat, Dstyanowa.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
p* 1879 kor. 21 hal

Najniższa oferta wynosi kwotę 1252 
j^r. 21 hal.

V* arunki licytacyjne i inne dokumenta 
pr£ejrf-fc, im9Żna w kancelaryi sądowej.

U. k. Sąd powiatowy, Uddział IV. 
Lstrzyki dnia 4. maja 19u5.

cZ E. 125/5 (5) [3697 1 - 2 ]
^ i ans® Feigi Ilalpelrn  i Lipy 

D ia r u ^  w Kamionce strum. odbędzie się 
dni* 2 “ aja ia 05 o godzinie 9 przed 
poiudn16™’. w sądzie niżej wymienionym, w

biurZei ^ m i n \ llCytac*a czSści realB0Ściwhl- f “ n y ^ araionka strum.
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 

tacye j r ^ceniona na 2y02 kor.
Najniższa eena wynosi 1451 kor. 

p 0niż®j t63 cenJ  sprzedaż nie przyjdzie do

sk Warunki licytacyjne można przejrzeć 
sądzie tutejszym. F

W rfQkie Tirawo
r  vtacra h v } \  W °^ec których niniej- 
V do sadu n niedopuszczalną, należy

zSioSi!m in ie l irv ? ajP-°zaiei Prz? wyznaczo- 
ny m ter yiacyjnym, inaczej roszczenia

»Gazeta Lwowska* Nr. 107 z dnia 11. maja 1905,

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kamionka str., dnia 26 kwietnia 1905.

[3705 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tyiko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 15. maja 1905 od 10 do 12 godz.

meble różne i aparat do piwa.
Wtorek 1 6 . maja 1905 od 10 do 12 godz. 

rneble, obrazy, dywany, kosztowności i 
towary bławatne.

Środa 17. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i_ towary bławatne. 

Czwartek 18. maja 1905 od 10 do 12 godz : 
meble, fortepian i 48 worków farbv. 

Piątek J9. maja 1905 od 10 do 12 go"dz.: 
urządzenie restauracyjne, napoje, bilard, 
aparat i konfekeya damska.

Sobota 20. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

ty ć  oglądane w hali przed lieytaeyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. m aja 1905.

L. cz. 742,4 [3696 1—3]
Obwieszeza się, że lieytacya realności 

whl. 4 1 5  gm. Dziedziłów obwieszczona tu?, 
uchwałą z 3. marca br. 1. cz. E. 742 4 (4) 
odbędzie się w tus. sali rozpraw Nr. 2 dnia 
15. maja 1905 o godz. 3 po południu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6. maja 1905.

L. cz. E. 1404 4 [6) [3702 1 - 3 ]
Dnia 4. lipca 1905 o godz. 9 przed

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacja 3/4 części realno
ści whl. 56 i całej whl. 281 i 402 ks. gr. 
gm. kat. Ustrzyki objętych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a t o : 1. 3 4 części realności 
whl. 56 na 975 kor., 2. cała realność whl. 
281 na 885 kor., 3. cała realność whl. 402 
na 600 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad 1. kwotę
487 kor. 50 k., ad 2. kwotę 442 kor. 50 k,,
ad 3. kwotę 300 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. maja 1905.

L. cz. E. 101,5 (3) [3701]
Dnia 31. maja 1905 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się lieytacya realno
ści objętej wyk. hip. 1. 438 gminy Lisowce.

Nieruchom ość, w ystaw iona na iicyta- 
cyę, jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 167 kor. po
niżej tej ceny sprzedaż nie ^przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i  odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu
ro Nr. 6.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
pow ania  jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 5. kwietnia 1905.

L. cz. E. 675/5 (2) , [3700]
Dłużniezka: Katarzyna z Ściężarów 

Stryszowska w Prokocimie.
Na żądanie Antoniego Sciężara odbę

dzie się dnia 20. czerwca 1905 o godz. 10 
pr-cd południem w sądzie niżej wymienio

nym, w biurze Nr. 8 lieytacya niewydzie- 
lonej 1 5  części realności lwh. 84 ks. gr. 
gm. Prokocim stanowiącej gospodarstwo rol
ne przeszło sześciomorgowe z domem.

Część ta nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 265 kor. 94 h.

Najniższa cena wynosi 177 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 3. maja 1905.

L. cz. E. 1.696/4 (3) [3674]
Na żądanie Balbiny Kargól odbędzie się 

dnia 16. czerwca 1905 o godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 13, licytacja 2/3 części realności 
lwh. 6 gm. Słot wina.

Nieruchomości tej 2/3 części wysta
wiono na licytację, są ocenione na 3773 
kor. 64 h,, wadyum wynosi 377 kor. 37 
hal.

Najniższa cena wynosi 2515 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te Osoby, dla których jakie pr .wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 17. marca 1905.

j w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Podgórzu, lieytacya realności lwh. 2, 
186, 230, 253, 289, 290, 374, 377, 403, 408,
410, 417, 453, 476, 524, 534, 535, 536,537,
539, 554, 556, 557, 559, 561, 570, 571, 577,
579, 582, 628, 629, 630, 635, 645, 653, 767,
773, 794, 796 ks. gr. gm. kat. Płaszów sta
nowiących razem fabrykę cegieł z piecem 
pierścieniowym systemu Hoffmanna na 12 
komór, bez przynależności.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione na 36.880 kor. 40 hal. 
(trzydzieści sześć tysięcy ośmset osiemdzie
siąt koron 42 halerzy).

Najniższa cena wynosi 18.440 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 19. kwietnia 1905.

L .'cz. E. 1578/4 (3 )] [3635]
Na żądanie Powiatowej Kasy pożyczko 

wej w Brzesku, zastąpionej przez dr. Kazi
mierza Baitazińskiego odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
licy tacja realności lwh. 105 gm. Uszew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę jest oceniona na 2026 kor. 42 hal., wa
dyum wynosi 202 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1350 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz;e 
dc skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Brzesko, dnia 22. marca 1905.

L. cz. E. 1305/4 (15) [3664]
Dłużnik Jakób Griinberg w Podgórzu.

Na żądanie firmy Bernard Liban i 
, Ska w Podgórzu, zastąpionej przei, adw. dr. 
. Hermana Kriegera, odbędzie się dnia 6. 
' czerwca 1905 o godz. 10 przed południem

Wyroki prasowe.
31. 103. [3624]

©aź E. f. Sanbeź® afó $refjgcrid)t in 
Shiejt ijat mit bem ©rtenntniffe oom 2. Utai 
1905, jpr. X. 23/5, bic SSeiterocrbreitung ber 
Jłr. 14 ber 3d tjd )ń ft: „L’Asino“ ddo. łftom,
2. Stprit 1905 uad) §§ 122 a, 302 unb 303 
&. ©t. oerboten.

31. 104. [3647]
2)a3 E. f. ®rctśS= at3 ^rejjgendjt in 

Sftooigno Łjat mit bem ©rfenutniffe uom 3. 
SJtai 1905, i]3r. V. 7/5,' bie SBcitcrberbrei® 
tung be» in ber ®rucferei Wt. ©lapis itt ipoia 
geOructten łjllafateS mit ber 2lnf[d)rift; „Parti
to Socialista di Pola e Provincia. Primo 
Maggio 1905“ loegen ber ©tefie oon „Lavo- 
ratori" bis „O voi tutti, avanti! Pola ultimo 
d:Aprile — La Direzione del Partito Socia- 
lis ta“ nad) § 302 ©t. ©. oerboten.

®aS E. E. Sretó® ats jprcfjgerid)t in 
Jłooigno Ejat mit bem ©rEenntniffe oom 3. 
SJłat 1905, V. 8,5, bie S&eiterOerbrei® 
tung ber Dtr. 18 ber 3dtfd)rift: „La Terra 
d’Is tria“ („11 Proletario“) oom 1. 2)łat 1905 
(Sjtrablatt) megen beS SlrtiEetS auf ©eite 5 in 
ber ©telle oon „Caro“ bis „Roma, 23. Apri- 
le. Tuo Tomaso Monicelli“ nad) § 65 a @t.
&.; toegeit beS SErtitetS auf bem ©inbanbbecEeE 
Oon „Partito Socialista di Pola e Provin- 
cia — Primo Maggio 1905“ bis „O voi 
tutti, avanti. La Direzione del Partito So
cialista" nad) § 302 ©t. &. oerboten.

Konkursa.
L. Prez. 1571,5 4. 7 [3626 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada dozorcy więzień 
z roczną płacą 800 kor. dodatkiem aktywal- 
nym 30s/o od tejże płacy i umundurowaniem. 
Podania o tę posadę ułożone w myśl roz
porządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 93 Dz. u. p. 
wnieść należy do 7. czerwca 1905 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 2. maja 1905.

L. 845 [3704 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e  

Konkursu na sporządzenie planów 
rekonstrukcyi budynku Rady powiato
wej w Samborze.

Wydział powiatowy w Samborze 
ogłasza niniejszem publiczny konkurs 
na sporządzenie planów rekonstrukcyi 
głównego budynku Rady powiatowej 
położonego przy ulicy Kopernika w 
Samborze.

Zamierza się: rozszerzenie budyn- 
iku do sąsiedniej realności wojskowej,
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wybudowanie piętra i nadanie całemu 
budynkowi odpowiedniej fasady fron
towej.

W powyższym celu następujące 
plany mają być sporządzone, w skali 
przepisanej ustawą budowlaną z dnia 
28. kwietnia 1882 roku.

a) plany poziome parteru, piętra 
i poddasza,

b) przekrój podłużny i poprze
czny,

c) fasady budynku od ulicy.
Wszystkie bliższe informacye co

do potrzebnych ubikacyj wielkości i 
rozkładu tychże zasięgnąć należy w 
biurze Wydziału powiatowego w, Sam
borze.

Zaznacza się, że plan sytuacyjny 
obecnego budynku, oraz plany obecne
go parteru i piwnic znajdują się w 
kancelaryi Wydziału powiatowego i 
mogą być przeglądane, ewentualnie 
zkopiowane.

Nagrody konkursowe za sporzą
dzenie powyższych planów wyznacza 
się następujące:

Za najlepszy projekt, który zosta
nie przyjęty za podstawę do budowy 
300 kor.

Za następny projekt uznany jako 
dobry, lecz mniej odpowiedny do wy
konania 200 kor.

Za trzeci projekt wreszcie uznany 
jeszcze za odpowiedny 100 kor.

Z Wydziału powiatowego.

Upadłości
L. ez. S. 3,5 (7) [3686 1— 3]

Edykt konkursowy.
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku firmy „Bracia F lu h r“ 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Lu
dwika Hermana 2 im. F luhr i Ignacego 
Fluhr.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. auw. dr. 
Józefa Morawieckiego.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeaeyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 1905, 
o^godz. 12 w południe w tym sądzie w biurze 
Nr. 13 (ul. Teatralna 13) przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do 16. czerwca 1905 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 20. 
czerwca 1905 o godz, 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 5. maja 1905.

Kuratele.
L. cz. P. 160/4 (11) [3657 1—3]

Antoni Kowaliszyn z Chodorowa uzna
ny został umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Jakóba Piaseckiego z Chodo
rowa.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ohodorów, dnia 28. marca 1905.

L. cz. P. 147/4 (6) [3616]
Katarzyna Górak, włośeianka z Górki 

uznaną została za marnotrawną. Kuratorem 
dla niej ustanowiono Kazimierza Nowaka 
z Górki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badłów, 19. lutego 1905.

L. cz. L. 14/4 (3) [3613]
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 

Musiora w Dąbrówkach. Kuratorem jego 
ustanowiono Ambrożego Cymę w Dąbrówkach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 10. marca 1905.

L. cz. P. 60 5 (1) [3611]
Józef Kułyna z Kłodna uznany m ar

notrawcą, kuratorem jego ustanowiony Da- 
nyło Łoch z Kłodna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 9. kwietnia 1905.

L. cz. P. 48/5 (6) [3608]
M aryannę Spędziową z Zegar to wic 

uznano marnotrawną, kuratorem jej ustano
wiono Jędrzeja Kurka z Zegartowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, L  kwietnia 1905.

L. cz, P. IV. 245/4 (1) [3602]
Jewdochę Bezzukową uznano marno- 

trawezynią, kuratorem dla niej ustanowiono 
Iwana Krawec z Rykowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 25. listopada 1904.

L. cz. P. 32 5 (1) [3640]
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Że- 

rebeckiego w Rokitnie.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka 

Naumko w Rokitnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaaów. dnia 3. marca 1905.

L. cz. P. 18/5 [5) [3637]
Za marnotrawcę uznano Pawła Woło- 

siankę, s. Jakowa w Starym Łyścu.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyia 

Dubniekiego w Krechowcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 9. lutego 1905.

L. cz. L. 30/4 (10) [3669]
Za marnotrawczynię uznano Annę z 

Andruszezaków Zakała w Wulee mazowie
ckiej .

Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Woźniaka w Wulee mazowieckiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 26. stycznia 1905.

L. cz. P. 96 5 (12) _ [3651]
Za umysłowo chorą uznano Elizę Ohl- 

bauni w Rzeszowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ohł- 

bauma w Rzeszowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 7. kwietnia 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Og. I. 48 5 (3) [3630 3— 8]

Przeciw Ewie Rogalnej, której miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Herza W eintrauba pozew o 2000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się po
nowną audyencyę pierwszą do rozprawy na 
dzień 4. maja 1905 o godz. 9 rano, sala 
Nr. 32.

Oelem strzeżenia praw Ewy Rogalnej, 
ustanawia się p. dr. Reinera w Rzeszowie 
kuratorem.

Tenże karator zastępować będzie Ewę 
Rogalną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, daia 18. kwietnia 1905.

L. Prez. 686 (18/5) [3595 2 - 8 ]
Prezydent wyższego sądu krajowego 

we Lwowie zamianował dla drugiej zwy- 
czajaej kadeacyi posiedzeń sądów przysię-

j głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam
borze dnia 20. czerwca 1905 o godz. 8 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym c. k. 
Radcę Dworu jako Prezydenta sądu obwo
dowego Ambrożego Janów, kiego, zaś zastę
pcami przewodniczącego c. k. wiceprezy
denta sądu obwodowego Marcelego Tusta- 
nowskiego i c. k. radców sądu krajowego 
Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna i dr. Wło
dzimierza Kozickiego.

Sambor, dnia 2. maja 1905.

L. cz. O. X. 181/5 (1) [3644 2 - 3 ]
Przeciw Berlowi Reif, Sarze Mindei 

Wolken i Rubinowi Bardach, których miej
sce pobytu jest nieznane tudzież Feldze Reif 
we Lwowie wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego Sek. I. we Lwowie przez Judę 
Wolfa vel Wilhelma Hellman, Henryetty vel 
Hindy Hellmann, Arona Briili, Alty vel 
Scheindłi Elly 2-im. Zimmerman, urodzo
nej Schwarz, Ohaskla Zimmerman, Basi z 
Zimmermanów Dreikurs i Sary z Zimmer- 
manów Mund właścicieli realności we Lwo
wie pozew o wykreślenie z powodu zada- 
wnienia praw zastawu ze stanu biernego re
alności pod 1. k. 464%  we Lwowie whl. 
412 dz. II. gminy Lwów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do rozprawy na dzień 26. maja 
1905 godzina 8 rano sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. adw. dra Tadeusza Góreckiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 4. maja 1905.

L. c. hip. 3446/4 [3617 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha i Maryi Ortylów z Je
ziorka, ustanawia się w sprawie uregulowa
nia stanu hipotecznego, realności Iw. 604 
grn. Żupawa kuratorem Walentego Dunię z 
Jeziorka i temuż odnośne rezolucye doręczr.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 25. listopada 1904.

L, ez. O. 60/5 (1) [8725]
Przeciw masie spadkowej błp. Z iłki 

Mamesa, która to masa dotąd nie została 
objętą wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Niepołomicach przez Jakóba 
Mamesa pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na 15. maja 
1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Zołki Mamesa ustanawia się 
p. Samuela Mamesa w Niepołomicach kura 
torem.

_ Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową błp. Zołki Mamesa w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo', 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 28. kwietnia 1905.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. 24/4 (7) [3433 3 - 8 ]

Sura Herzog córka Izaka i Racheli, 
urodzona przed około 62 laty w Zaleszczy
kach, rytualnie zamężna Neugewtirtz, wy- 
chrzciła się w roku 1873 przybrawszy imię 
Katarzyny, poślubiła w Jazłowcu Mikołaja 
Wierzbickiego.

Wkrótce po zamążpójśeiu wydaliła się 
z Jazłowca i dotąd jest nieznaną z życia i 
miejsca pobjtu.

Przesłuchani pod przysięgą świadkowie 
stwierdzili że od lat przeszło 31 nie mają 
o niej żadnej wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem że Katarzyna Wierzbicka zmarła 
przeto na wniosek Mikołaja Wierzbickiego 
wdraża się postępowanie celem udowodnie
nia zaszłej śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwo
kata dra Meerengia w Buczaczu o zaginio
nej a ją  wzywa się by przed sądem się sta
wiła lub w inny sposób zawiadomiła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. lipca 1906 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. marca 1905.

L. dz. hip. 1237/3 [3656]
W myśl § 18 ust. z 19. maja 1874 1. 

70 Dz. p. p. zarządza się dochodzenie w ce
lu uporządkowania gruntów kolejowych pod 
budowę c. k. kolei państwowej Stryj-Ohodo- 
rów nabytych, i wzywa się niniejszem edyk- 
tem w myśl § 22 powołanej ustawy wszyst
kich tych, którzyby żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do księgi kolejowej, 
względnie do utworzyć się mających na 
rzecz c. k. Skarbu kolejowego co do każdej 
gminy osobnych wykazów hipotecznych, zaś 
co do gruntu na przełożenie i korrekcyę 
dróg publicznych, rzek lub potoków naby
tych, uwidocznieniem w spisie parcel, że do
bro publiczne stanowią, czuli się pokrzywdzo
nymi, iżby się z roszczeniami swojemi pi
semnie lub ustnie do sądu tut. w terminie 
trzymiesięcznym od dnia obwieszczenia n i
niejszego edyktu, to jest do dnia 15. sier
pnia 1905 zgłosili, po upływie tego term i
nu roszczenia ich w mysi § 25 powołanej 
ustawy uwzględnione nie będą.

W podaniu które w tut, sądzie przej
rzane być może, zostaną nabyte na ten cel 
kolei państwowej Stryj-Chodorów grunta 
w gminie katastr. Demidów i Borodczyce z 
posiadłości poprzednich właścicieli posiada- 
czów względnie z dotyczących ciał hipote
cznych wyłączone, z odnośnych wykazów 
odpisane i do kolejowego wyk. hip. dla c. k. 
kolei państwowej Stryj-Chodorów utworzo
nego jako własność c, k. Skarbu państwa, 
względnie do utworzyć się mających na rzecz
c. k. skarbu kolejowego co do każdej gminy oso
bnych wykazów hip. jako własność c. k. 
Skarbu kolejowego, lub innych osób upra
wnionych w stanie wolnym od ciężarów h i
potecznych wpisane, zaś o ile na przełoże
nie i korrekcyę dróg publicznych, rzek lub 
potoków użyte zostały, w odnośnym spis e 
parcel jako dobro publiczne uwidocznione.

Nadmienia się przy tern, że prawa rze
czone któreby na gruntach przenieść się ma
jących do wykazu kolejowego względnie do 
nowo utworzyć się mających ciał hipote
cznych przeciw poprzednim posiadaczom na 
dni.i obwieszczenia edyktu, przez przybicie 
tegoż na gmachu sądowym lub też po tymże 
dniu nabyte zostały, nie będą uwzględnione 
przy wpisaniu tychże gruntów w księgę ko
lejową względnie w osobne wykazy hipo
teczne.

Wreszcie podaje się do wiadomości, 
że niniejszy na dniu 15. maja 1905 ob
wieszczony został przez przybicie tegoż na 
gmachu sądowym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ohodorów, 12, kwietnia 1905.

L. cz. T. 17/4 (3) [3461 1 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki udziałowej Ka
sy zaliczkowej (Towarzystwa zarejestrowa
nego z ograniczoną poręką) w Starym Sączu 
Nr. 616 wystawionej na imię Kunegundy 
Baryczonej a na §0 kor. opiewającej, aby 
ją  w przeciągu jednego roku, sześciu tygo
dni i trzech dni tutejszemu sądowi przedło
żył, w przeciwnym bowiem razie po upły
wie powyższego czasokresu na ponowny 
wniosek za umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 12. kwietnia 1905 r.

f  i r m y .
L. cz. Firm. 61. Stow. I. 13 [3601]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym stowa

rzyszeń.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y : Andrychów.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie oszczę

dności i pożyczek w Andrychowie, zareje
strowane z nieograniczoną poręką.

Zastępcą dyrektora na walnem zgro
madzeniu w dniu 30. marca 1905 w miejsce 
ustępującego Antoniego Wietrznego wybra
ny został Józef Młodzik właściciel realności 
w Andrychowie.

Dzień wpisu: 29. kwietnia 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. Firm . 364. Stow. II. 121 [3594]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kraków.
Brzmienie firmy „Spółka kredytowa 

członków Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieazeń w Krakowie, stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką“.

Zmiana statu tu: Uchwałą walnego
zgromadzenia z dnia 1. kwietnia 1905 zmie
niono postanowienia §§ 12, 17, 20, 21, 28, 
32 i 35.

Ogłoszenia ̂  tej spółki będą umieszczane 
też w dwóch dziennikach miejscowych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. kwietnia 1905,
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po-

L. cz. Firm. 284 (5)
Wykreślenie finny.

Wykreślono w rejestrze dla firm 
jedynczych.

Siedziba firm y: Leżajsk.
Brzmienie firmy: Chaim Rothmaa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

sukna.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 28. marca 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział' V.

Rzeszów, dnia 28. marca 1905.

L, cz. Firm . 898 (5) [8681]
G. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re 
jestru  dla stowarzyszeń zarobkowo gospo
darczych przy firmie „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Chmielniku11, że na walnein 
zgromadzeniu członków tego towarzystwa w 
dniu 18 lutego 1905 wybrano p. Jakóba 
Fuglewicza rolnika w Chmielniku w miej
sce ustępującego p. Józefa Kędziora do za
rządu spółki.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 326 (5) [8649]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje 
dynczyeh.

Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Juliusz Holzer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to

warów korzennych, win i delikatesów.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 4. kwietnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 4. kwietnia 1905.

L. cz. F inn . 50/5. Pojed. I. p. 251 [3599]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym firm poje

dynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm pojedynczych wcią

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Zabłocie.
Brzmienie firmy: „Rosoglo, Licpier, 

Rum und Spiritusenfabrik Herman Munk, 
Zabłocie ad Saybusch“, lub Herman Munk 
fabryka rosolisów, likierów, rumu i spiry
tusu w Zabłociu ad Żywiec.

Zmarł dnia 23. grudnia 1901 Herman 
Munk.

Odtąd właścicielami spadkobiercy H er

mana Munka, Józef Munk i Alfred Munk 
w Zabłociu Ryszard Munk w Boguininie, 
Rudolf Munk i Wilhelm Munk w Karan- 
sebes na Węgrzech.

Upoważnieni do zastępstw a: Józef Munk 
i Alfred Munk i to każdy z osobna, którzy 
firmę podpisywać będą przez umieszczenie 
słów „Herman M unk11.

Dzień w pisu : 29. kwietnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. Firm . 51. Spółk. I. 114 [3600]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym firm poje

dynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię

to, co następuje:
Siedziba firmy: Lipnik ad Biała.
Brzmienie firmy: „Maurycego Reicha 

Następcy11, po niemiecku: „Moritz Reiehs 
Nachfolger11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
likierów, rumu, spirytusu oraz wyrób octu.

Uprawniony do zastępstw a: Zygmunt 
Reich.

Prokurę udzielono: Eugeniuszowi Bar- 
czakowi.

Specyalne wpisy: firma jedynie w ten 
sposób będzie podpisywaną, że pod niemie
cką lub polską stampilią firmy podpisuje 
Zygmunt Reich swoje imię i nazwisko i 
Eugeniusz Barczak swoje imię i nazwisko 
z dopiskiem per procura.

Dzień w pisu : 29. kwietnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. pojed. 409 (5) [3650]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba firmy: Tarnobrzeg.
Brzmienie firm y: Chaim Leizor Feder- 

busch.
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacya 

gruntami.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 21. kwietnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 21. kwietnia 1905.

Doniesienia prywatne.

„Jedwab Heieberoa”
— prawdziwy, jeś li wprost odemńie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od 60 et. do 11 zł.

35 et. za metr — gładki, w paski, kratki, we wzorach, adamaszki ete.
Adam aszki jedw abne od z ł. —-80 do 11-80 Jed w ab  balow y od z ł. — 60 do 11-35
Jed w ab  b»st, n a  sukn ie  od z ł .  9.90 do 13-25 Jed w ab  na  sukn ie  ś l. od z ł. —-85 do 11-35
Jed w ab  fu lardow y od z ł . — -65 do 3-70 Jed w ab  na b luzk i od z ł. —-65 do 11-35
za metr. Następnie jedw .b Muszlinowy, Messa.line, 1'affet Camelean, Strm ure Slrene, Cristolline,
Ottoma*-, Surah i t. d. franco i już oclone aż do domu. Wzory odwrotną pocztą. Porto listowe

25 hal. do Szwajearyi.

Fabryka jedwabiu „HENNEBERG11 Zurych (Ziirich).
DARMO 1 O F U T M E

pr6bkinf tfennik WyfObÓW .ttaCMcŁ
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie,

$S$S$S$S$S$£> <

Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
^  i Fabryka mozaiki szkiannej |J

Prot. W. E k ie rk i  I A. Tuch g
*§ Kpaków, ul. Wolska 3©.

Zakład zdrojówo-kąpielowy i hydropatyczny.
Stacya kolei Lubień,

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie.
Kąpiele siarczane, borowinowe, siarczano-gazowe, kąpihie gaZowe z kwasu węglowego 

jak w Ńeuheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet najbardziej zasta
rzałe formy reumatyzmu tak stawowego jakoteż mięśniowego, Ischias, artretyzm, nerwo
bóle, obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, 
spóźnione postacie kiły.

Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką.
Urządzenie wzorowe. Łazienki ogrzewane parą, mieszkania wygodne już od 1 kor. 

dziennie, wielka część mieszkań do opalenia.
Restauracya dobra i niedroga, cały wikt już za 48 kor. miesięcznie.
Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h od osoby.
Sezon kąpielowy od 20. Maja do końca Września. Wszelkich objaśnień udziela 

odwrotną pocztą Zarząd kąpielowy.
Lekarz zakładowy: Dr. Kazimierz Wernicki syn.

a>
cd
N
U

-Os_

k a żde go  p o k o ju !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi s :ę nabyć tanio 8000 dywanów 
że i U-000 dywanów przed łóżka, tak, aa 4 A ■ a aa  « 7  U  chenille) po
nacb • m w m°żuośei sprzedawać w spaniały obydwóch stro-

jednaki, o pięknych trw ałych barwach 100 em t. szeroki, 200 c-mt. d łu g i, o powabnych deseniach:
Sz, lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po z ł. 2-50 za zaliczką.

°Ze£ólnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci.
Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę.

P ie rw sz y  m o raw sk i dom  w y sy ła ją c y  to w a ry

J U L I U S Z  h o i t a s c h
getk. G o d in g , N r  70, M o ra w a .

1 Podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru
dności i zwraca pieniądze.

Artystyczny Zakład rytowniczy
M a k s a  ó la § e r m a n a

L w ó w , u lica  S y k s tu s k a  I. 17,
wykonywa gustownie i tanio: Stampilie metalowe i kauczukowe, 
tablice i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, 
odznaki dla straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z da
tami dla c. k. Starostw, Sądów i t, p., marki pieczątkowe, oraz 
różne grawury na wszelkich metalach. Skład drukarń kauczuko

wych i farb do stampilii.

Mapy orograficzne francuskiego sztaba generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcbt-ng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Ouelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i  kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum B5 hal. za opaskę poleconą

MT* § § M O Ł O W § M I
Biuro dsienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW , Pasaż Eausmana 9.

!!Już w jszed ł!! §]
„KDttYER KOLEJOWY" Ej

W ażny od 1. maja 1905. pj
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Ga l i cy  i PJ

i Bukowinie.  P J
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- P J

tów do wszystkich stacyj. PJ
C e n a  3 0  h a l .  PJ

z przesyłką 35 hal. PJ
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 

i we wszystkich trafikach.
lana 9, ^

r 'owarzystwo kredytowe i oszczędności w Sanoku,
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.

Niniejszem mam zaszczyt zaprosić P. T. członków To
warzystwa kredytowego i oszczędności w Sanoku na

. 1 1
członków Towarzystwa, które się odbędzie dnia 25. maja 
1905 o godzinie 4 po południu w lokalu stowarzyszenia 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zmiana statutu Towarzystwa.
2. Uzupełnienie Dyrekcyi ewentualnie Rady nadzorczej.

Sanok, dnia 8. maja 1905.
Prezes Rady nadzorczej

Dr. Artur Goldhammer.



W. PRIMUS & S. IGŁIGRI
Lwów, ul. J^griellońslcst 12,

^ . i Ł W . ł . T W . i ł < i i » . n « : v * > i i t t « a . i a j ; a w j M ; r T O i ; v v  JB '̂ lUBHaaW?

Story i Zaluzye
wszelkich systemów.

O n  pik! w ysj la  gratis i fran co
W .  A d a m s k i

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4 ,
(dawniej Jiirgeos).

polecają:

głjwajtuucĵ n rfłBnwwjffl WOMRJWI

Po oenach
redakeyjnyeh ogłoszenia d;< wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
krakowskiedi, wArszaw-sMch, w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc ,, 
czasopism faehowyen miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
n ia  na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelk ie pisma
a r  przyjmuje
*  Ajencja dzienników i ogłoszeń 
§  SOKOŁOWSKIEGO
®  we Lwowie, Pasaż Hausmasm I. S,
^ 9  Kosztorysy gratis.

* 0 0 0  0 0 0 0  @ 0 ®  i

O r o b n e  o g l o s i e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Pierścionki — Obrączki ślubne — Szpilki bukietowe 
wszelkie wyroby złote i srebrne poleca

FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, P lac HalicM  1 .4 .
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperaeye.

D  e a ln o ś ć  Z wolnej ręki do sprzedania ul. 
-*■* K rzyw a 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 
domość tamże u dozorcy, albo u właściciela ul 

Łyczakowska 1. IBS.

K. k . p r i r .  a llg . o s te r r .

Boden-Credit-Anstalt
Bei der arn 5. Mai 1905 stattgefandeem 

zw eiundsiebziegsten Yerlosnng der 3IJ/(,igea Prii- 
m ien-Sśchnldrerschreibungen, Emiesion 1889, der 
k. k. prh . ailg . Óstorr. JBoaen - Credit - A fistah  
wurdeu foi^eade Obligationen gezogen:

In d e r  G ew innstziehung :
Serie 711 E r. 12 m it dem Treffsr von K  100.000 

„ 7941 „ 42 „ „ „ „ „ 4.000
„ 1087 „ 21 B „ B B 2.000
„ 2266 „ 14 „ „ „ „ 2.000

Seria 185 Nummer 27 Serie 355 Nummer 40
Serie 525 Nummer 11 Serie 743 Nummer 04
Serio 1215 Nummer 13 Serie 1805 Nummer 09
Serie 3088 Nummer 20 Serie 3471 Nummer 41
Serie 3705 Nummer 34 Serie 5670 N u rm er 12

mit dem Treiier ron  je K. 400.
In d e r  T ilg u n g sz ieh u n g :

Seria 126 Nr. 1— 50, Serie 158 Nr. l--."0.
Serie 712 Nr. 1—50, Serio 1428 Nr. 1 - 5 0 ,
Serie 1686 Nr. 1—50, Serie 2430 Nr. i 50,
Serie 2499 Nr. 1—50, Serie 3187 Nr. 1 -5 0 ,
Serie 3471 N r. 1—50, Serie 4073 Nr. 1—5o.

Die Einlosung der gezogenea Pramifu-Schu!::- 
yergohreibungen erfoigt am 1. F e h ru a r  1806 am er 
C assa d e r  k . k . p r .  a l lg .  ifo tbrr. JB udes-Credit- 
A n s ta lt  in M len . M i t  ' . t e i r m i n c
e r l i e c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r r i n s m i g .

Dis Coupons verioster Pranrden-Sohuldycr 
schreibungen werden zufcigo Art. i44 dsr Stato- 
ten zwar fortan auegezahit, Jeduoh wlrd der Beiray 
derselben bei der Einlosung der Scbuidverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug yebracht.

F u r die Fr&mien-bchnlu vem-hreiban.< -en, wei 
che in  obiger Tiigungsziebung gws-.-g*n wurde/., ei 
bałt der Besitzer nebst dem CapiUlsbetrage vou 2 « K 
einen mit derselben Serie- urid Nummer pezeiehnetm; 
G t w i n n s t - k e h e i n ,  m icher s i ni  wf.itcT sn 
den GewiDDStzjthungen theiluim iet.

Diejenigen Gewinnst-Seheine, auf welche in 
sammtliehen (iewinnstziebungen kein TrefL-r enttial, 
werden sechs Mouate naeh dem Falligke Lterm ine 
der iu der letzten Gewinnst.dehung yerlosten Sehuld- 
Tersobreibungen mit je Z w ssiłiB ig  Kronen eingelóst.

Die i aehste Verloevng findc-t »«• 5. Sep- 
tem her 1905 start ________________

Aus den fruberen meb.uug i. slnd nuci fo:g-. de 
fallige Pramieii-SoŁuidr ersehreibarą.en diessr Emi- 
ssioa bisher zur Einloauag aw ła prasę itirt “.or o ,,j: 

aus den GewiunstziehungeLi:
Serie 169 Nummer 47 
Serie 416 Nummer 13 
Serie 644 Nummer 50 
Serie 777 Nummer 49 
Serie 881 Nummer 15 
Serie 1824 Numm„r  16 
Serie 2332 Nummer 06 
Serie 2411 Nummer 10 
Serie 2441 Nummer 08

P r z e p r o w a d z e n i a ,

pat. wozy 6 i 8 metr. 
O w a s M m & y a  asa  s t a ł o ś ć *

52 własnych wozów meblowych patentów.

C A R O  i  J E L L I N E K
u  • *Wiedeń, Schottonriag 

Badapefizt, A rsiiy  Janos uteua

Lwów, Jagiellońska 22.
T e l e f o n  4 0 8 .

Żywe siole aielźiioliio,
rysie, żbiki, wydry, puhacze  i zwierzęta 
wszelkiego rodzaju, kupuje  stale Ju- 
iiusz Siobr jr., wielki handel zwierzę

tarni w Ulm a  0 .
KiMS!ira2M«zi3aasvEX*&i

W y s ie w k i
z nailepszych herbat pó} klgr. 2 kor. 

60 hal. i S kor. 20 hal.
poleca handel h e rb a ty  i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

O s t s . t n l e  n - o w o ś c l !
t f a t e e d l  świeży transport nnjuowszyeh lornetek

w dużym wyborze n.tjrow.izyei; wzoraoh.

Ceny najniższe (z perłowej masy od S zł.)

EOFEBIICKI i SYN
ep ty o y  1 znaobantay,

p l a r  H a l i c k i  1. 1.

BERNARDA POŁBHIECKIEGO
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)

p r / . y  n L  A k a d e m i c k i e j  S , 2  A .
S p r z e d a ż  n m  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,

B u ch  p o ciągów  k o le jo w y c h  o b o w ią zu ją cy  % d n iem  1. ®aj& 1005 r. (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
posp .[ osob.
przy eh
m ó

2-31

l i !

Serie 2443 Nummer 20 
Serie 2509 Nummer 26 
Serie 3679 Nummer 03 
Serie 4s27 Nummer 28 
Serie 6151 Nummer 40 
Serie 6256 Nummer 16 
Serie 6487 Nummer Si 
Serie 7110 Nummer 08 
Serie 7690 Nummer 15

aus den Tilgungsziehungeu 
eind yon naebfolgenćcn Serien uooh Pramien-Schu-d-

’'K:

293,
663,

1236,
1798,
2012,
2138,
2605,
3044,
3273,

Serie 26, 65, 97,
OJ, 408, 422, 481,

818, 882, 937, 994,
1303, 1312, 1443, 1468,
1806, 1899, 1911, 1930,
2025, 2028, 2031, 2049,
2146, 2152, 2290, 2379,
2659, 2o67, 2699, 2736,
3100, 3125, 3137, 3138,
3307, 3376, 3527, 3546,
3929, 3*45, S983, 3997,

4185', 4248, 4348, 4385. 4407,
4597, 4635, 4654, 4714,"4734,
4904, 4908, 4936, 5074, 5129,
5273, 5285, 5342, 5352, 5402,
5498, 5501, 5503, 5517, 5518,
5707, 5736, 5746, 5842, 5851,
6115, 6129, 6178, 6230, 6251,
6456, 6476, 6480, 6511, 6547,
6716, 6832, 6885, 68,-5, 7056,
7399, 7525, 7561, 7562, 7573,
7807, 7830, 7877, 7908, 7926,

W ien, den 5. Mai 1905.
Di© iMreetiora.

100, 150, 2w3,
529, b3o, 649,

1026, 1082, 1085,
1475, . 1652, 1655,
1933, 1990, 1998.
2)67, 2073, 2117,
2478, 2516, 2548,
28 i 2, 2891, 3026.
3148, 3214, 3v5o,
3549, 3761, 3837,
4096, 4018, 4038,
444 S 4484, 4569,
4746, 4752, 4814,
5227, 5232, 1269,
5445, 5480, 5483,
5539, 5549, 5560,
5997, 6j 77, 6080,
6342, 6420, 6454,
6638, 6646, 6705,
7205, 7206, 7269,
7634, 7672, 7804,
7972. 7981.

1 '40

230

6-00

6-10

720
7-29
7-50 
805 
815 
818
8-50

1005 
10 35 
11-45
i i 55

1 50

3 45

4 32 
5-00 
525

5-30

8-40

3-10 

9 20 

9-50

10-20

10-50

] D  o  JLi i m -  o  w
Sita Aworzao g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Woro- 
elity od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza. (p. T ar
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów!.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego. Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowr, Sa
noka, Chyrow-a (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielo i rz. k. święta), Eoró/.mezo (od 1/5 
do 80/9 wł.), Seretu, Berhometbu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło
wa. (p, Tarnów) Jlezo Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Ko,"omyi, Żydaczowa, Potutor, Kórbsmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, S try ja, Borysławia, Kocha winy. 
z Podvvoło..żysk, K opyezjoih; I lu s h iy S .  pntuśi>r. 
z Krakowa ( Berlina, Wnł.-ławm, Ysedni;-. - Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza. Jasia,, Tarnobrzegu. Dynów », Rymań wa Iwo
nicza, Sanoka. Chyrow-a (p. Przemyśl) -

z L.kan! Csn1kow& Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, |
Nowosieliey (p. Zuezkę), Seretim, Ralow iec, Berhomethu 
(w pon iedzh łrk ) Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego. N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, City..n a, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałov?h 
7, 'ihichli (od 15,6 do 3Ó/9), Skolego (od 1/5 do 80/9 wł,), Dro

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeiina, Suchy, Koemyjjgiwa. WieRcz -i, Orłowa (p. Tar
nów) Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl).

7, Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hostatyna, Iw.,nia pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny. /

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko
cmyrzowa. Zakopanego (». Krakó?- od 25/6 d-- i5/9 wł.), 
Oriowa (od 1/7 | |  15/9 wL). N Sącza (p./ Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem.; ś )

z lekan, (Bukaresztu). Zyd- .tsowa Potutor, Czortkowa, Korosme- 
zo, Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa. N. Sącza, .Jasła, Krosna, Iwonicza. Ryma
nowa, Sanoka. Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, Wióiiezki, Tscrnobrzega, Dynowa, Lu
baczowa. Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale
szczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
wmy.

Pociąg
posp. osob.
odeh.

2-51

4-15

1-25

6'15

6'30

6 55 
7-30

8-35

9 00

a m
■A

10 55 
11-10

900

2 40

1 50

255

4 10
4-20
5 -0
5-58

6-25
6P5

7-lŁ
9-00

lO’05

1040

.1.0-55 

11 01-

11.05 

11 10

2 5  e  U d  ■ w  o  " w  a
Z dw o rca  g łów n eg o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki. Zakopanego, Orłowa, N. Sąc 'a  (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza., Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę
bicę), Orłowa. Wieliczki, Oświęeima.

do lekan (Jass, Buksresztn, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 
K ó1 osmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzszia, Dynowa, Or
łowa (p, Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza. Orłowa, Wieliczki, Oświęsirae, Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do lekan  Worookt/ (od 1.7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dinv, Radowiee, Suezawy. 

do PodwołoozysŁ, (Odtssy,Kijowa), Brodów,Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca. Sokala/' Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

koiwa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa

do lekan, (Botussas, Jass. Bul:ar. ?ztn), Potutor, Kałusza, Czort
kowa, Zaleszczyk. Wyźniey, Korósmozo, Koeinania, Dorny 
W atry, Sm-zr.wy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednja, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro aa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ł iwoeznego, Drohob.eza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30.<9 co niedzieli i święta),  

do Rzeszowa, Lub&ezbwa. Ch.ęrewa^ Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Chyrow*, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaczowa, Kotozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chytowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oćwięeim.n. 

do Rawy ruskiej, Sokaia. 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 Wł.), Chyrowa, Sauoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jasła  
do lekan. Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Braliny, Putny, Dorny 
Watry, Suezaw'y.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Kiakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 10/9 no 30/4). 

do Podwołoezysk, Pnhiłor. Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Saieszezyk. Grzym.iłowa, 

ao Stryja, Drohobycza, Borysławia.

o c l ą g i  1  o  a  I  n  e«
z B/ziiohowie od 14. maja do LI. w rześnił wł. 6-1:0, 7/50 rar.o, 9 55 przed 

południem, tyiko w niedzielę i rz k święta. 1'46 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. świę:.a 3 05, 416, 5 00 po p o ł.; 7"41 i 8 55 w.ei zór.

z Janowa S 18 rano, 115 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ) ,  4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10 9 wł.) i 9-25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. ś LęH:). 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o i 0 10 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz k. ś vięta o 1152 wieczór.

*V Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5*50 rano, 8 oO rano (tylko 
co niedzieli i rz. k. święta); 12 30 popołudniu (tylko w niedzio.e i rz. k. 
święta) 2T0, 3 20 no południu; 6*10, 7 30 i 7 75 wieczór, 

do Rawy*ruskiej 11-15 w nocy (każdej medz-eli).
do Janow a 6 ?-5 rano, 9 16 przed połud. (od 1/5 do 80/9 wł.), 1-35 po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k święta), 3'08 po połud. (od 
14/5 do 10/8 wł.) i 558 po południu
do Szezerea 155 po poł. (ud 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubier.by wiol. B-15 popolud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta).

2 15

7 09 
11-34

5 15

N a dw o rzec  ^P o d zaa io ze*1
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwgloczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortko va, Potutor 
Podwołoezysk, “(Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, ńalesi- 

ezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania. pustego, Skały, Husiatyna.

213

-6-43

.P o d za m o z-a 5% dw oroa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 

Czortkowa
11-15 \ Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów _
Podwołoezysk, Kopyezyniee, isitały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

S n u :  Pora nocna oznaczoną jest ramkami. -  Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu ^ow stdego. Zwykłe az^y
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nt.bywać można, przez cały da.en w biur e m js  . P
stwowyeh, pasaż Hausmana 1. 9. __________  __

Z drruiij Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527. Papier z* fabryki Braci Fiałkowskich.


